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Francja wycofuje złoto z Ameryki 
Niepokój w nowojorskich sferach finansowych. — Czy Bank Francji 

puści w obieg akcepty amerykańskie? 

Paryż, 21 stycznia. 
Cala prasa tutejsza podaje obszerne 

telegramy z Nowego Jorku, wskazują­
ce na wielki niepokój, laki wzbudziło 
w amerykańskich sferach finansowych 
wycofywanie depozytów francuskich z 
Ameryki. 

Bank •Francji od kilkunastu dni roz­
począł nanowo wycofywanie wkładów, 

Prof. Kulczycki 
odwołuje się 

d o s a d u o£»un>atefsfciego. 
Warszawa 2 i stocznia-

Prof. Kulczycki zakomunikował dziś 
wieczorem dziennikarzu:, że sprawę 
rewelacyj „Gazety Polnej" demaskują 
cych go jako koniide.ia austriackiego 
wywiadu politycznego przekazał do roz 
patrzenia honorowemu sądowi obywa-
telskjemu. 

Listy wybranych przez siebie sę­
dziów prof. Kulczycki nie podał. 

Pakt nieagresji 
son>iecfto-/irtsfci TTATAFO-

Moskwa, 21 stycznia. 
Wydział prasowy ludowego komi-

sarjatu spraw zagran :cznvch podaje do 
wiadomości że dziś nastąpili parafowa­
nie paktu o nieagresji między Finlan­
dią a Z. S. S. R . Zc strony Z. > R. R . 
podpisał pakt poseł snw. w Finlandii 
Mayskij. 

_______—_ 

Pos. Lieberman 
przybywa do Łodzi. 

Jak wiadomo, w niedziele odbędzie 
się w Lodzi akademią z okazji 10- ej 
rocznicy istnienia Niemieckiej Socja­
listycznej Partjl Pracy. W związku z 
lem prezydium N. S. P. P zaprosiło do 
i odzi posła dr. Llebermana. skazanego 
medawno w procesie brzeskim. 

Pos. Liberman nadesłał wczoraj póź 
nym wieczorem odpowiedź, że zapro­
szenie przyjmuje I do Łodzi przybędzie. 
Pos. Liberman przybywa do Lodzi dziś 
wieczorem. W czasie swego pobytu w 
ł odzi pos* Liberman będzie gościem 
prezydenta ZiemięckU^o. (p) 

Kara śmierci 
przeciw marunafiom 

sowieetzim. 
Moskwa, 21 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Z \Viadj wostoku d o n o s i że odby­

ła sj ' lam w tych dniach rozprawa prze 
ciwko załodze parowca sowieckeigo 
„Terek" 

A\L osk?r>Pnia zar< :ci l zaL-!ze tego 
J.a'ku upadek d y s c y p i ' / wskutek cze-
go nastąpiło kilka zajść. Starszy mecha 
nik Wólko oraz jego zastępca mecha 
nik Jakowlew zostali skazani na roz 
strzelanie. 

Kapitan statku Postnlkow skazany 
został na ID lat. a jego pomocnik Tka-
cżenko na 5 lat wiezienia. 

zabierając narazle złoto, złożone do de 
pozytu Federal Reserve Banku w No­
wym Jorku. 

Amerykanie starają się zamaskować 
szelkienń siłami niekorzystne wraże­

nie, jakie ten fakt wywołał w świecie 
pieniądza-

Nowy Jork, 21 stycznia. 
Tempo odpływu złota z Ameryki do 

Francji wzrasta niepokojąco. Sytuacji 
zaczyna być podobaą do stanu przed w i 
zytą premiera Lava'a w Waszy igtome. 

Finansiści amerykańscy obawiają $je 
najbardziej sprzedaży amerykańskich 

'akceptów bankowych, będących w po­
siadaniu Banku Francji. Te zobowiąza­
nia bankowe sięgała sumy 2S0 milionów 
dolarów. 

Jest to bardzo dogodny kredyt, u-
dzielony bankom amerykańskim przez 
Bank Francji. W razie realizacji zobo­
wiązań, w bankach Ameryki wytworry 
łaby się bardzo ciężka sytuacja 

Po realizacji akceptów. Bank Fran­
cji kupuje za uzyskane dolary zioto, któ 
re wywozi do Europy. 

Afera szpiegowska w Konstancy. 
Agenci C.P.U. mieli porwać przyjaciela Kutiepowa - Komunista francuski 

i tajemnicza dama na czele agentów sowieckich 
Wiedeń, 21 stycznia. 

Z Bukaresztu donoszą: Tajemnicza 
sowiecka afera szpiegowska w Rumunji 
rozrasta się do rozmiarów wielkiego 
skandalu politycznego. 
* Dzienniki przepełnione są opisami 
podstępnego planu agentów sowieckich, 
którzy zamierzali uprowadzić na okrę­
cie jednego z wybitnych przedstawicieli 
rosyjskiej emigracji politycznej, który 

przebywał w Bukareszcie. 
Nazwisko tego emigranta nie jest do­

tychczas ściśle ustalone. Według ostat­
niej wersji agenci sowieccy mieli za­
miar uprowadzić pewnego dygnitarza ko 
munistycznego, który utrzymywał żywą 
korespondencję z Trockim. 

Dygnitarz ten w swoim czasie byl 
sekretarzem prywatnym Stalina i posia 
da wiele tajemnic z* za kulis polityki so-

Minister Pieracki wygłosi eksposś 
na piqlkofvem posiedienlu sejmu. 

minister spraw wewnętrznych Pieracki, 
który wygłosi obszerne ekspose rządo­
we na tematy ustrojowe i działalności 
samorządów. 

Warszawa, 2 \ stycznia 

Warszawa, 21 stycznia. 
(WB) Posiedzenie sejmu w piątek 

rozpocznie się o godz. 4 po pol. Porzą­
dek obrad przedstawia się bardzo nie­
ciekawie. 

W pierwszem czytaniu sejm rozpat­
rzyć ma dwa nowe doniosłego znacze­
nia projekty rządowe a mianowicie pro 
jekt ustawy o ustroju szkolnictwa i pro 
jekt ustawy samorządowej. 

Przy pierwszem czytaniu projektu 
ustawy samorządowe! głos zabierze 

(W. B.) Na porządek obrad jutrzej­
szego posiedzenia sejmu wniesiono pro 
jekt ustawy zgłoszony OJ zez rząd i pod 
wyższaiący opłaty stadowe w okręgach 
sądów apelacyjnych warszawskiego, In 
bełskiego i wileńskiego o 100 procent. 

Sprawa Brześcia i sądów doraźnych 
WV sejmowej komisji prwwniciej. 

Warszawa, 21 stycznia. 
(WB), Jutrzejsze posiedzenie seimo-

wej komisji prawniczej zapowiada się 
bardzo ciekawie. Komisja obradować 
•na nad wnioskiem klubów opozycyj-
tych domagających się Utworzenia spe­

cjalnej komisji sejmowej śledczej dla 
zbadania sprawy znęcania się nad więź 
niami osadzonymi w więzieni1.! wolsko 

wem w Brześciu. 
Dalej komisja ma rozpatrywać wnio 

sek TPS domagający się uchylenia no 
wego tfgulaminu więziennego 

Wreszcie komisila prawnicza rozpat 
rywać będzie drugi wniosek PPS doma 
gający sie uchylenia rozporządzenia ra­
dy ministrów o wprowadzeniu sadów 
doraźns ch. 

Odroczenie konferencji lozańskiej 
W berlińskich kołach polfi*ycznyc 

panuje wielkie przygnębienie 
Berlin, 21 stycznia. 

Odroczenie konferencji lozańskiej, 
której otwarcie, jak wynika z oficjalne­
go komunikatu angielskiego w dniu 25 
b.m. nie nastąpi, wywarło w berlińskich 
kołach politycznych wrażenie przygnę­
biające. 

Zdają tu sobie sprawę z tego, że od­
roczenie konfetencji jest bezpośred 

niem następstwem angielskiej niedys­
krecji w sprawie treści rozmowy kan­
clerza Bruninga z ambasadorem brytyj­
skim Rumboldem i w konsekwencji zło­
żonego oświadczenia Bruninga w formie 
wywiadu z przedstawicielem biura Wol-
"a. 

Jak słychać, konferencja reparacyj-
la ma być odroczoma do listopada. 

wieckiej, które miały być w najbliższym 
czasie ogłoszone przez Trockiego w for­
mie sensacyjnych rewelacji. Agenci so 
wieccy zaprosili owego komunistę na 
pokład okrętu greckiego w Konstanzy, 
gdzie: miała odbyć się konferencja. Dyg­
nitarz komunistyczny, przeczuwając pod­
stęp, zawiadomił o powyższem policję, 
która w ten sposób wpadła na trop całej 
atery. Kapitana' okrętu,' podejrzanego 
o współudział z agentami sowieckiemi, 
aresztowano. • • 

Dzienniki, opisując tę aferę, twierdzą 
iż była ona wyreżyserowana podobnie 
jak głośne uprowadzenie gen. Kutiepo-
wa. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
komunista francuski Lecoque, właści­
ciel małego hoteliku w Paryżu, gd-.ic 
zazwyczaj zatrzymywali się emigranci-
monarchiści rosyjscy. 

U niego przez pewien czas mieszkał 
również po porzuceniu ambasady. 
Policja rumuńska jest zdania, że wpad­
ła jej w ręce ta sama szajka, która doko 

nała porwania Kutiepowa. 
Głównym informatorem szajki był wów­
czas niewątpliwie Lecoąue. 

Pozatem wśród aresztowanych, któ­
rych liczba wzrosła już do 30, znajduje 
się pewna kobieta. 
Jak twierdzi prasa, ma ona być ową da­
mą, z którą ostatni raz widziano Kutie­

powa. 
• 

Bukareszt, .?' stycznia 
Minister spraw zagranicznych po­

twierdza szczegóły spisku sowieckiego 
w Konstancy. Prawdziwe nazwisko, o-
soby, którą agenci sowieccy chcie!l por 
wać, jest Arutunow. znany pod pseudo­
nimem literackim Agabekow. 

Znany on jest jako auto,- dwuch prac 
kłórę ukazały się w Par.\ żu. Najbar­
dziej znaną jest itsiażka lego „Czeka" 
przy robocie. 

Arutunow orgauSował GPU. w Af­
ganistanie, Beludż\st inie i hidjach. Na 
stępnle osiadł w Korisfuiil> ńopdlu, skąd 
w».:echał dla wydawania swych d/iel 
»lo Paryża. 

Członkowie GPU pragiali ściągnąć 
go do Konstanzy porwać- Uniemożli­
wiła hn to inlerwenda ponci'. 

file:///Viadj


Str. 2 1932 NI 23 

D Ź W I Ę K Ó W * 

gRĄND 

Dziś I dni nas tępnych! l-szv całkowicie mówiono - śpiewny film polski 

wcdluii >^nurju«a GtNER.UA WIENfAWY-DLUGOSZOWsKIrGO i FERDYNANDA GOETLA 

„UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI" 
SjĄ iEW« » j S ^ ^ WALTER, C H A V E A U SKONIECZNY i Inni. 

Din m ł o d z i e ż y d o z w o l o n e ' * " ' ^ " ' P a s 6 e - P 3 r l o , , t bezwzględnie nieważne _ p z U pocz o g. <«1 po pol 
D l a m ł o d z i e ż y d o z w o : o n e l 

D ź w i ę k o w e K i n o Dziś i dni następnych* Najpięknieiszo arcydzieło polskici produkcji Dziś i dni następnych! 
a J ani nasiępnycn; naipięarweiKo arcyû.u 

„ B E Z I M I E N N I B O H A T E R O W I E " 
Rekordowa objada ról głównych: M A RJA BOGDA, ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZUL.\ POGORZELSKA STEFAN JARAC7 
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_W-pot - r » w r a r t ^ l b.lety ulgowo , bezpłatno prócz urzędo wych aż do odwołań r, nieważne D l a m ł o d z i e ż y ony mlefsc z n i i c ne 

D f w i e k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

CASINO 
Fascynująca powieść ELIZY ORZESZKOWEJ 

w ICO proc. dźwiękowej przeróbce f i lmowej . - Wielki sukces filmu polskiego. - Pełna paslt 
dramatyczne! tragedia dwucli sprzecznych żywiołów. Konflikt dwuch płci. dwuch śro-lo 
KuirrrtwMA î r̂ l̂ Ĵ îJff̂ ffi* T W r o l a c h Kłównydi: KRYSTYNA AN-
KWICZOWNA i MIECZYSŁAW t \BL'LSKI . - Specialnie skomponowana Hu8trau'« muzyczna 
prof. Jana Maklakiewicza. — NaJ program:TYGODNIK DŹWIĘKOWY PA^AMOINTU. 
Początek seansów o godz. O l . 6, S i 10-ej w soboty i niedziele o godz. l?-ei w południe. 

Passe-partout i bilety ulgowe oraz wolne wejścia nieważne do odwołani i. 
CHAM 

MoYodecznie. K r w a w e rozruchy w Szanghaju 
0 9 a n > k iW czasie strzelaniny uliczne! kilka osób zostało zabi-

Egzekucja 
w 

^m v a e^ t% u

t

i a 9 k a n Ł i w czasie strzelaniny ulicznej kilka osób zostało zabi-
jak donoszą z Codcclnf Trĉ y- ty eh.—Do wódća eskadry iapońskiej zażądał posiłków. 

dent Rzplitej nie skorzystał z prawa łas 
k'. w sprawie zasądzonej-) na karę 
śmierci za szpiegostwo 
rok o. 

Wyrok zostanie wykonany jutro o 
godz. 5 rano. Soroko liczy lat 33, był 
utrudniony jako pracow-nk drogowy. 

Wielki proces 
w Płocku 

o cosrucftu ulicsne. 
Płock. 21 stycznia-

DzJś o godz. 10 rano rozprza! się w 
tutejszym Sądz:e Okręgowym proces 
przeciwko 57 oskarżonym o rozruchy 
uliczne w dniu 2 lipca ub. roku. 

Sąd na wniosek prokuratora wyłą­
czył spjawę niejakiego Jozefa Chabow 
skiego, który okazywał od dawna już 
rewne manjactwo. 
• W dniu dzisie)szvm sąd Zajął się zba 

daniem personalji oskarżonych. Wszys­
cy oskarżeni do winy s;ę me przyzna­
ją. Do sprawy powołano około 150 
świadków. Sąd odroczył rozprawę do 
dnia jutrzejszego. 

Aresztowanie 
dyrektora banku 

ma deftauilncię lOO tą/s. z ! 
Poznań. 21 stycznia. 

Prasa donosi o aresztowani;! dyrek­
tora Banku Ludowego w Zamcmyslu 
Gruszkiewicza pod zarzutem defrau­
dacji. „Nowy Kurjcr" okre'!a zdeiraudo 
wartą sumę na 100.000 zł. 

howy lot do strato-
sfery 
Wiedeń, 21 stycznia. 

Znany węgierski sportowiec hr. Teo­
dor Z?chy zawarł umowę z wiedeńskim 

Londyn, 21 styczn:a. 
Według doniesień z Szonghaui dosz 

" i ło tam dziś przed poludnem do poważ­
n y c h rozruchów spowodowanych przez 
ludność japońska rozgoryczoną z powo 
du onegdajszego dotkliwego pobicia 
przez ludność chińską 5-ciu japońskich 
mnichów. 

Kilkutysięczny tłum japończyków ob 
rzucił kamieniami wozy tramwajowe o-
raz okna wystawowe w centrum mias­
ta wyrządzając wielkie szkody, poczem 
podp • trzy fabryki ch'riskie. 

W wielu punktach miasta doszło do 

gęstej strzelaniny pomiędzy policją chlń cej się z za doraźnie wn:esfonych bary 
ką a demonstrantami. Dwuch oficerów 

chińskej policji, oraz jeden japończyk 
zostali zab cl. Następnie tłum zaatako­
wał również obszar konces.vj nfędzyna 
rodowych, przyczem podczas obustron­
nej strzelaniny wiele osób odniosło ra­
ny. 

Wśród nich pewien oficer angielskie! 
policji. Władze koncesyjne /mobil zi>wa 
ły wszystkie rozporządzalne siły, ce­
lem opanowania sytuacji. Bramy wiedą 
ce do obszarów koncesyjnych obsadzo­
ne są silnymi oddziałami policji, bronV 

kad. Stojące w porcie japońskie okręty 
vojenne wysadziły na ląd większy od­
dział marynarzy, który patroiuje w m!e 
ście. Dowódca eskadry japońskiej zażą­
dał telegraf cznłe z Tokio posiłków. 

Po południu sytuacja uległa pewne! 
poprawie. Ludność japońska na licznych 
zebrań'ach zastanaw a się nad dalszemi 
uchwałami. Konsul japoński zaprotesto­
wał przeciwko wystąpieniu policji ob­
szaru koncesyjnego zarzur-ajac jej. że 
pierwsza otworzyła ogień na japończy­
ków-

Postulaty kulturalne Ukraińców 
polemika unos. Mincfeerga z postem Sammerstslnem w Komisji budżetowej 

Cbradu nad budżetem ministerstwa oświaty. 
Warszawa, 21 stycznia, i Zainaugurował ją poseł Mincberg szem przemówieniu posła Korneck:ego 

(WB) Komisja budżetowa sejmu konl(BB), mówiąc o niedawnych wykroczę- (kl. nar.), który rozdzierał szaty nad 
tynuowala dziś od rana dyskusję nadlniach antyżydowskich i podkreślając, tern, że w m.nisterstwie oświaty pra-
budżetem ministerstwa oświaty, przy- że chociaż minister oświaty n̂ e chciał cuje aż 8 żydów — zawarte było po­
czem dyskusja obraca.la się przede wszy dokładne powiedzeć, kto był inspirato średnio przyznane się klubu na rodów e-
stkiem wokół spraw religjnych- Irem tych zajść, to jednak we wczoraj- &o do roli ł iczel w niedawnych 

Sprawa Dunikowskiego gmalwa się. 
Rada adwokacką oirzeciw nseiodom 

sędziego śledczego. 
Paryż, 21 stycznia. , wynalazku, spisaną przez Punikowskie-

go, a która, jak wiadomo znajduj W spTawie procesu, wytoczonego 
inż. Dunikowskiemu, rada izbv adwo-
kack ej stanęła na stanowisku, iż usta­
wa z r. 1897 przyznaie oskarżonemu 
prawo składania zeznań 1 k infrontacji 
świadków w obecności obrońcy-

Wobec takiego stanowiska izbv ad­
wokackiej, prokurator generalny 

SS&SS L O U * la5^ ' J S & M °« * • * • » Ordcneau spraw, , , . , 
obu wymienionych podjęty, lir. przez 

Zichy pragnie pobić rekord p rof- Pic 
carda. Balon, na którym wyruszą om 

nia, motywującego Jego decyzję. 
Rzeczoznawcy rozważała obecnie 

kwestję przeprowadzenia próby niwet 

wiadomo znajduje s-c 
w zamkniętej koperc e jako depozyt u 
sędziego śledczego. 

Według jednak informa.'vj prasv na 
wet opis wynalazku Dunikowskego, 
przechowywany u sędzeco śledczego, 
nie jest kompletny. 

Właściwie tajemnicę pogada or> Je­
den, o ile próba skłonienia D.illikpwsM*e 
go do przeprowadzenia do->w ad^zen po 
rostanie bez skutku, sedzier.n pozosta­
nie jeszcze jeden tylko środek, t. j . za-

łonu Piccarda i nadto zaopatrzony 
spadochron o średnicy 45 metrów. 

w 

Nakaz aresztowania. 
6. c e s a t c a "€łtin. 

Włedon, 2V stycznia. 
Dzienniki wledeńsk'e doroszą z Nan 

kinu: Rząd chiński w V.nk ;nie wydal 
nakaz aresztowania byłcg) cesarza cliiń 
skiego Po-Li. który mi ił byc przez ja­
pończyków proklamowany cesarzem 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

pułki magnetycznej, posługując się w .dzenia doświadczeń-
doświadczeniach instrukcja. d»»yczącą| 

Program zbroień belgijskich 
nwzedmiotem dusRusii n> parlamencie. 

Paryż. 21 stvczn'a. I P v s tern żąda? wzrriTnieira stan-i 
, . . , , , _ : . ' , i . _ i, l . ~ : . . . . . . , _ Jak donoszą z Brukseli idby!a się 

( tam interesująca debata w p^r^mancie 
r*odrzas dvskusj ! nad budżetem m.nis-
itrctwQ spraw wojskowych. 

RefLMent zażądał przyśpieszenia pro 
gramu zbrojeń i robót for łyfikacyinvch 
na wscli rdniej granicy Bel s ' i - W sz^re-
g6no;ci zażądał on 
'(•'•nnł̂cj biegnącej 
I Ar' >n -y pnhidn'n\vei 
vwy.:\ c : z I ii^enrbjir^ 

liczebnego armji polowej, IKW -»r7"i a 
specjainych kursów instrukcyjnych dla 
obrony Ardennów, zorganizowana ar­
mii przeznaczonej dla obr:nv drujjfej 
Iinji odwodowej i reorganizacj kadr woj 
skowych. 

Referent wyraził zaniepokojenie z 
wzn es ema l'nji powodu zarządzeń oszr7Prirościowvch 
\1a"stvck. aż doi -binetu. wskiitek którvch skrcśl.mc zo 

rści Relgii gra- j 'v kredyty d'a szkół lotniczych i roz 
n. budowy brom pancernej. 

burdach studenckich. 
Zdaniem posła Mincberga, takie wy 

stąpeniu postów popycha studentów do 
wychodzenia na ulicę z patkami. W dal 
szym ciągu przemów.ena poseł Minc­
berg broni odłamu żydostwa, religijne­
go, przeciwko atakom grupy siomstycz 
nej i nazywa przywódcę sjonistów pos 
ła Grynbauma „trupem politycznym", 
co wywołuje reakcję ze strony dr. Som 
merstelna (koto żydowskie), który 
stwierdza, że żydostwo religijne repre­
zentowane przez posła Mincberga jest 
najbardziej reakcyjnym i wstecznym od 
łamem całego społeczeństwa żydow-

' skiego. grupa sjonistyczna zaś jest po­
stępowa i demokratyczna. 

| Poseł M neberg podchwytuląc odez-
;wan!e się posła Sommersteiua stwier­

dza, że współpraca rei gijnych żydów z 
obozem prorządowym ne oznacza do­
magania się przywiiejów i lecz istn eje 
dlatego, że żydostwo religijne w Pol­
sce tylko w obozie prorządowym wi­
dzi rzecznka interesów narodowościo­
wych. 

Z dalszych przemówień należy pod­
kreślić wystąpienie posła Wełykonowy 
cza (klub ukraiński), który wysunął pod 
adresem nrnrsterstwa ośwaty cały 
szereg żądań. Postulaty ukrrńskie dają 
się streścić w następujących kilku punk 
tach: Każde dziecko ukraińskie win en 
uczyć nauczyciel ukra!ński. Wprowa­
dzić trzeba odpowiednią ilość szkól za­
wodowych z ukra'ńskim jęz\kiem wyk­
ładowym, powołać do życia jaknajszvb-
ciej uniwersytet ukra:ński we Lwowie 
i jeszcze w bieżącym roku otwomć 
zimWcte ukraińskie g'mnazjum w Tar 
nopo'u. 
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Zaledwie parę dni dzieli nas od Pier­
wszej w historii świata międzynarodo­
wej konferencji rozbrojeniowej. Dnia 2 
lutego r. b. przedstawiciele wszystkich 
Prawie państw, a w tem 30 europejskich 
zbiorą się w Genewie, aby obradować 
nad wspólnym planem i metodami zumiej 
szenta zbrojeń lądowych, morskch 1 po­
wietrznych. Artykuł VIII konwendi Li­
gi Narodów powiada: „członkowie Ligi 
uznają, że dla utrzymania pokoju wnno 
s'ę dążyć do redukcjj zbrojeń". W takim 
duchu jest utrzymany wstęp do Trakta­
tu Wersalskigo i Traktat St. Germaln. 
Przez 10 lat pracowano nad przygoto­
waniem obecnej konferencji rozbrojenio­
wej, która przez dług' jeszcze czas zaj­
mować będzie uwagę całego świata cy-
wizowanego. 

Juk wnioskować można z przygoto. 
wań, dwie główne tezy będą przedmio­
tem obrad konferencji. Pierwsza niemie­
cka, dążąca do osiągnięcia laknajwlęk-
szych korzyści dla siebie. N'emcy będą 
twierdziły, że już są dostatecznie rozbro 
jone I będą ste domagały, aby 1 Mmc pań 
stwa, a przedewszystk"em Francja i Pol 

tka, również obniżyły swą siłę zbrojną. 
W przeciwnym wypadku jeśli to 'cli żą­
dania nie znajdą posłuchu, Niemcy do­
magać się będą, aby 'ni dano możność 

' „uzupełnienia" armji i zbrojeń. W jed­
nym i ditigim wypadku. Niemcy będą usl 

. ło wały na konferencji coś zdobyć dla 
I siebie, a realizacją 'ch tezy mogłaby ry­
chło wytworzyć w Europie sytuację bar 

;dzo podobną do tei, jaka zapanowała w 
roku 1911-tym. 

I temu wlr.śnie przclwfctawia się te­
za druga, która zgoła innych, wzn|ośiej-
szych i korzystniejszych dla ogółu re-
zuitaiów domaga się od koferencJ'. U!a 
zwolenników drugiej tezy, do których 
zalicza sję Francja, Polska J szereg in­
nych państw, konferencja rozbrojenio­
wa ma być skutecznym środkiem zmniej 

'szeni przyczyn międzynarodowych spo 
, rów i wojen. Ma ona opracować meto-
( dy bezpieczeństwa i zapewnić trwały 
pokój. Zasadnicza różnica między zwo­
lennikami pierwszej, a zwoJenn.'kami 

I drugiej tezy jest zupełnie Jasna. Niem­
cy traktują rozbrojenie Jako karę, dążą 

[więc wszelklemj sMąinl do tego, aby 
czas tej kary skrócić do minimum i po. 
uowiile uzyskać decydującą przewagę 

[militarną, Francja zaś i Polska uważają 
i rozbrojenie za święty obowiązek wobec 
cywilizacji 5 przyszłych pokoleń. Tym 

; narodom chodzi o spełnienie postulatu 
bezpieczeństwa, bez którego niema mo­
wy o istotnejp. tozbrojeniu 1 pokoju. 

Nie uiega żadnej wątprwoścl, że gdy 
by narody posiadały absolutną pewność, 
że już im nie grozi wojna, natychmiast 
bj się rozbroiły. Niestety, takiej pewno­
ść' brak. A brak z tego powodu, że Niem 
cy właśnie starają s'e uczynić z konfe­
rencji rozbrojeniowej coś w rodzaju tar­
gu, na którym Pragną osiągnąć możli­
wość powiększenia swych zbrojeń, a 
tem samem przygotować sobie drogę do 
odwetu. 

Borąc pod uwagę specyficzne poło­
żenie Polski, delegacja nasza będzie mla 
ła wiele do zdziałania na tej konferencji, 

! Jej energja i wysiłek będą musiały pójść 
w kierunku zwalczania pierwszej, a po­
parcia drugiej tezy, zdążającej r«eczywl 
śc'c do rozbrojenia. 

Tendencje antymiliiarne Polski na­
wet na przestrzeni wieków nigdy nie 

i ulegały wątpliwość*. Ro;:tiujeuit- ^la­
suje było iedną z bezpośrednich prjtyr 
czyn rozbiorów Polski. Nauczona wie­
kowym doświadczeniem, nie może Pol­
ska na przekór istniejącym warunkom 
zapom'nać o konieczności zapewnienia 
sobie bezpieczeństwa, którego jedyną 
dzisiaj ostoją jest własny żołnerz. Na­
tomiast w werunkuch całkow-tego bez­
pieczeństwa niewątpliwie bylibyśmy 
pierwszym państwem, które przystąpi­
łoby do zniżenia budżetu wojennego.— 
Ale—w warunkach całkowitego bezpie­
czeństwa jest to jedna z najważniej­
szych polskich racyj stanu. Dlatego, każ­
dy krok konferencji rozbrojeniowej, 
zmierzający do zapewn'en{a pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie, będzie powita­
ny przez nas z entuzjazmem, a wszelkie 
zamiary powiększania zbrojeń i próby 
szerzenia wojennego nipokoju spotyka­
ją się z kategorycznem uaszem przeciw­
działaniem. 

J. S. 

Następca ironu 
Ab synji 

przy&yl d o H t s y m u . 
Rzym, 21 stycznia-

Następca tronu Abisynji złożył dzi­
siaj wieńce na grobach króewski-h w 
Pamteoni, oraz na gr bla Nieznanego 
Zolnirza. Został on następne przvję;y 
przez króla. 

Popołudniu odwiedJł on premiera 
Mussolin ego. który go przvj.il na dłuż-
szem posłuchaniu, poczem udał s'o W 
towarzystwie swej siosuv do pajacu 
watykańskiego, gdzie został przyjęty 
przez Papieża. 

Burmistrz Kalkuty 
aresztowany. 

Jlńatdusi o g ł o s i l i ..Dziewt 
ialobu" 

Londyn, 21 sfycrma. 
Burmistrz Kalkuty sen. Gupta, jeden 

z najwybitniejszych przywódców hin­
duskich, oraz gorący wielbiciel G.m-
dh-ego, powracający na pokładź e w los 
kiego parowca „Ganges" z Ruropy do 
kraju, został dziś aresztowany w cliW* 
li opuszczenia statku. 

Nacjonaliści postanowili tirząjz'' w 
Bombaiu z tej racji dzień żałoby W 
mieści Dakka pewien angielki o';:cr 
policji został napadnięty pod>.zas nocie 
go obchodu przez hindusów, którzy go 
ciężko ran'li. 

Aresztowano dwuch studentów hin­
duskich. W m. Corakbapur polija odda 
ła dw'e salwy w tłum demonstrantów 
Liczba strat jest nieustalona. 

Echa incydentu w se 
Poseł Żuławski nadesłał l!st marsz. Switalskiemu, me wskazuje 
Jednak posła, który mu m i a ł zdradzić sentencję wyroku brzeskiego 

Warszawa, 21 stycznia. ' ob'ecat z trybuny sejmowej w cłągu W gmachu sejmu n e bvl > 
(W3) W ciągu dnia dzisiejszego dnia dzlsejszego nazwisko to podać pł List będzie btwor/ons jutro, ale tvin 

! dzlenn karze polityczni zgłaszali s ę do 
cekretarjatu marszałka sejmu z zapyta­
niem, czy w konsekwencji wczorajsze­
go incydentu na posiedzeniu sejmu po­
seł Żuławski z^los ł jąż nazwisko owc-
fo po*ła z k'ubu BB, który miał mu na 

f5?ó?praca policji 
Berlin, 2! stycznia. 

Na dzislcjszem posiedzeniu sejmu 
pruskiego pos. komunistyczny Kasper, 
wygłosi przemówią e na temat zwiąż 
ku między organizacjami' hitlerowski­
mi a policją. 

Kasper oświadczył że na Górnvm 
Śląsku nimleek'"m odlewały s'o kursy 
wojskowe w których wzięły udział or­
ganizacje nar. socjalutyc/tu-

Wyszkolono w ten sp« só'i około '1000 
ludzi. Również w S».'ezwijcli i Pranden 
burgjl miały mieisec ncu. bnc kursy. 

Litwinow w Berlinie. 
Berfn, 21 stycznia 

Według don!esień prasy suwleikij 
komisarz snraw z:igr.ini'.ztiy.h Litwi­
now ma w pr/eje*J/i2 na konferencję 
rnzbrojeniwą do Genewy zatrzymać 
s!e w Rerl'n'e 1 spotkać się z kancle­
rzem Bruenigim. 

scmnle. Z sekretariatu marszałka sejmu czasem z kól zbliżonych Jo PPS »o:n« 
otrzymali dziennikarze oświadczenie, formowano dzienmkar-\. że poseł /u -
że psmo takie w ciągu d n i dzisiejsze- ławski nie podaje w iHclc nazwiska o-
go nie napłynęło. Iwego posła, który mi-ił mu podobno 

Późnym w ecz. rem teKyęguta nasz Jak to wczoraj twt.;rd/li z trybuny sej-
korespondent (W. B.), ic poseł Żuław- mowej — dokładne poci. treść wyro 

dwa dni przed wyrokim w sprawie skl wystosował Jednak IU do marszał- ku w spraw- brzeskiej na dwa dni 
przeciwko przywódcom „Centrolewu" ka sejmu dr. Śwtalsk ega 
dbkMnle r-odać treść wyroku. List ten doręczano w sekretariacie 

, Poseł Żuławski wezwany tntykrot- marszałka sejmu dopu n, pó/lnvm wie-
nie pnzez marszałka dr. śwltalsklego .zorem. kiedy marsz o*.ta'skić«y już 

na m!eslqc fvśc;zicnia x e n znfe-
s f i o , i w ; : e i B > ; e W* Sieressewskic^o. 

Warszawa, 21 stycznia. żył zeznania W. Sieroszewski, przedsta 
W sprawie Wacława Sieroszewskie wiając historję będącą podłjżam pro-

go z „Gazetą Warszawską", oskarżoną cesu. 
o zniesławienie psarza przez pomówię* j W godz'nnch popołudniowych sąd 
nie go, jakoby zadenuncjował Machajs- okręgowy ogłosił wyrok dający pełna 
kego do władz austriackich, pr/ybył w satysfak^ę Wacławowi Sieroszewskie-
charakterze świadka p. prezes Walery mu. Redaktor „Gazety Warszawskiej" 
Sławek. | Bielecki skazany został za oszczerstwo 

W procesie bierze udział prokurator na mles'ąc więzienia. 
Kr.wczak. który objął oskar/ene. Ze | Trzeba wspomnieć, że wśród kom-
strony W. Sieroszewskiego występuje pietu wyrokującego zas adał sędzia Sta 
adw. Skoczyński. redaktora zaś odpo- nlstaw Uszcuy^skl, ten sam, który ^ak 
wiedzialnego „Gazety Warszawskiej' tadal votum separatum w wyroku prze 
p. Bieleckiego, broni adw. Zabłocki- c i w k o przywt.dcom „Centrolewu". 

Po zreferowaniu aktu oskarżeni zło 

Iffasorafsse o&wadąj senatu. 
D e l a walono szereg usrfaw-
Warszawa, 21 słyczn«a 

(Poiska Aueiuia I cleKralic/.iiai 

Otw irzył posidzenie marszałek 
R -(.ykicwicz. który nąstijnnlj. wygłosi! 
przemównie uczciwszy pjnrec ;,. 
s-.-na" 11 V."szpicwsk;ego. Jzoa wysłu­
chała przemówienia stojąc. 

Następnie senat uznał mandat ś. p. 
sen. Wiszniewskcgo za wygasły. Przy 
jęto projekty ustaw w sprawie zmian 
rozporządzona rady mwstrów w przfd 
miocie wprowadzeni w życic ustawy 
wojskowego postęp^y/ani karnoge o-
raz proiektu ustawy w spruwie zmiany 

'wojskowego postępowania kaniego. 

Następnie sen. Szarski zreferował 
sprawę dodatkowych kredytów na rok 
1930—31 wskazując że przekroczeni 
są spowodowane kwestjami uposażeiuo-
wemi. 

Sen. Głąbiński twierdzi że przekro­
czenia spowodowane zostały spensjono-
waniem wielkiej ilości urzędników n'e 
zawsze z przyczyn rzeczowych-

W odpowiedzi zabrał głos w. min. 
Starzyński stwierdzając że przekrocze­
n i zostały uczynione ze względu na 
zbyt nisko prerminowane sumy na cme 
rv'«~v oraz ze względu na wzrost sta-

|\vek emerytalnych. 

przed jego ogłoszeniem. 
Poseł Żuławski w liś.is: swoim wy­

jaśn i podobno, żę r z t . i cała pilei r;i no 
r.ieporozuminiu. C*U sprawa b̂ J«!e 
miała jeszcze, oczywiśc i , swoje kon­
sekwencje. 

Parlament japoński 
rozwiązany. 

Tokio, 21 styo/nia. 
Parlament zosta! rozwiizauy Na os 

tatniem posiedzeniu premier, min.sier 
spraw zagraniznych i ministei łimm-
gów wygłosili dłuższe expose o po'ity 
ce rządowej, pragnąc nleJopuścló do 
złożenia wniosków nieufn ;ści przez 
opozycję. 

Minister fnansów zaatakował poli­
tykę finansową I gospodarcza sWt»gn 
poprzednika, która — zdaniem iego ~ 
spowodowała ogólną depresję I odpływ 
złota z Kraju podczas gdy rz;iJ t.ho-tiy 
szedł po linj., mającej na oeiu ogólną 
sanacje. 

Natychmiast po tem przemówieniu 
odczytane zostało orędzie cesarskie o 
rozwiązaniu parlamentu 

Przsd konferencją 
Jtltułei tnteniu 

Ryga 21 stycznia 
, Narodnl Poltt-ka" pis/^ że jednym 

z głównych tematów konferencji uni­
stów spraw zagraniczny . i Matei i!n-
tenty będą zagadnini współpracy K- S 
podarcz^j. 

W naradach tych rhou-.i: bedzip :c 
tylko o zagadnienia wymiany towarów, 
iecz i o sprawy kredytowe, unormowa 
n i produkcji, sprawy dewizowe iid. 

j Pisma podkreślają zz uzgodniimie 
'tvch spraw między trzem? państwami z 
udziałem Polski doprowadź'lobv do bio 
ku reprezentulącego znaczną silę na 

1 zewnątrz. 

http://przvj.il
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zmarł po krótk ich lecz ciężkich cierpieniach dn. 20 stycznia 1932 r., przeżywszy lat 68. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby (Ale ja 3-go Maja Nr. 4) do grobu rodzinnego nastąpi w Piotrkowie dnia 22 stycz­

nia o goclz. 1 po południu, o czem zawiadarmają zrozpaczeni: 
t o n a , c ó r k a , TW, _8«ć, w n u k I r o d i i w a . 

„Ta bomba 
pięknie gra!" 

Dziś rewelacyjna premiera. 
A wiec AZIŚ RUI. w teatrze .Bomba'' odbę­

dzie się uroczysta premjcra czwartej z rzędu, 
wielkiej efektownej rewji p n. „Ta Bomba pięk­
nie gra" Jaik twierdzą wtajemniczeni, rewja ta 
zawiera cały fzereg atrakcyjnych numerów, pióra 
czołowych autorów wa/rtzaiwskich i zagranicz­
nych, które z pewnością wywolaią w Łodzi wiel­
kie pentszenie. Jednym z tych numerów są 
,,Typki Z Grand-Cafe". 

Ujrzymy więc wszystkich znanych łodzian i 
wszystkie popularne łodzianki, których spolk.ić 
można zaiwsze w tym lokalu, dowiemy się wiciu 
eensacyjnych szczegółów dotyczących ich życiu. 
Karykatury art.-malarza Stan-stawa Dobrzyńskie­
go Zespól artystyczny „Bomby'' został wydał-
tńc powiększony. 

Przybyły nowe "sJ"«ly aktorskie z Warszawy. 
Ujizymy więc w pomysłowych numerach St. Bal-
ceritikównę. M Bargiełską. B Halmif&ką.N. Her-
tenównę. Góreckiego. I. Różyńską, M; Daneckie­
go W. Morana, A Su:h( ickiego, K. Rewskiego , 

J. Wełna. .Bomba" sprowadziła nowe wspa- j lazł W swym składzie 

łóżku fryzjera 
znaleziono skradzione skarpetki 

niaiłc dekoracje ił efcildowne kos!jurny. W pro 
graimi* — przegląd najnowszych przeboiów mu­
zycznych 

Dziś dwa przedstawienia: o godz 8.15 i 10.15. i 
Ceny biletów nie zosialy podwyższone i wy-

norzą od 1 i ł do zł. 4 gr. 50. Przedsprzedaż bi­
letów odbyw sę w b:urze podróży „Orbrs"-(ul. 
piioilrikowska Nr 65). 

ŻYD. TEATR KAMERALNY - Al. I-go Maja 2 
Dyr. Cclmajsłcr i Berman 

GOŚĆ. WYST. TEATRU KAM. 

„ A R A R A T " 
Kler. art. M. Broderson 

J- fy TYDZIEŃ REKORD. POWODZENIA 
program p. u. ' ' < 

,.M'<achf f u n der Weit" 
Dziś 2 przedst. pocz< 7.45 i 10 w. 

M_TL ŁÓDZKIEGO OKRĘGU SĄDOWEGO. 
?:d grodzki w Strykowie zosUł oHaleczmie 

zlikwidowany z dniem 20 stycz-nia r. b Długo­
letni kiaroiwaiik zlikwidowanego sądu sędzia Sta-
ii'shiw Frankowski został przeniesiony z dnu-m 
23 styczni'! r. b. na równorzędna stanowisko do 
sądu gro^r.k'cgo w, Zg'drzu na miejsce sędziego 
Aclcnrego Mir,kulewicza, który z dniem 25 stycz­
nia r b. zcslalł wyznaczony do cywilnego odwo­
ławczego wydziału sądu okręgowego w Łodzi. 

(gr) P. Jankiel Fuks uczynił w dniu 18 
I b.m. rano straszne odkrycie: w składzie 
pończoch żerowali złodzieje. Ślady wizy 
ty złoczyńców były widoczne przede-
wszystkiem z nieładu, jaki panował w 
przedsiębiorstwie p. Fuksa: z wieczora 
starannie ułożone pudełka, kartony i 
skrzyneczki leżały porozrzucane na pod 
łodze: część towaru — pięfcne damskie 
pończoszki i wzorzyste skarpetki dla do 
rosłych i młodzieży — leżała na podło­
dze, na stołach i ławach, jakbv to nie był 
drogi towar, tylko śmiecie jakieś. Ale 
nieporządek —to nie w porównaniu z 
tem, co znalazł, a raczej czego nie zna-

przerażony ku­
piec: olo wystarczyło kilka spojrzeń 
doświadczonego oka kupca, by podejrzę 
nic stało się pewnością — złodzieje skra 
dli 200 tuzinów pończoch damskich! 

Nie potrzebujemy chyba dodawać, że 
policja została powiadomiona o ciężkim 
ciosie, jaki spotkał p. Fuksa. 

Dochodzenie napotykało na poważ­
ne trudności: amatorów pończoch jest 
wielu na świecie, amatorów cudzych port 
czoch też nie brak. Powoli, posuwając 
się krok za krokiem • władze policyjne 
skupiły baczną uwagę na zakład fryzjer 
ski przy ul. Limanowskiego, domu nu­
mer 54. Wywiadowcy mieli duże podej 

pończochy jedwabne 
go. Tutaj, pod betami, znaleziono znacz­
ną ilość (13 paczek) skarpetek. Skarpet­
ki , ku szczerej radości wywiadowców I 
równie szczeremu zmartwieniu Szychma 
na i jego szwagierki, wywodziły się r,c 
składu p. Fuksa. 

Dalej wszystko potoczyło się nor* 
malnym torem. A więc, młody cyrulik t 
jego szwagierka zeznali, że „jacyś niez­
nani mężczyźni" zostawili u nich 13 pa­
czek skarpetek, że panowie ci udali się 
do Poznania w sprawach niecierpiących 
zwłoki, że mieli właśnie wczoraj przyje­
chać z powrotem, że mieli się ogoiić i 
zażądać zwrotu paczek. 

Sąd zajmie się zbadaniem, ile jest 
prawdy w tych opowieściach nie Hoff­
manna, tylko Szychmana. Narazie pra­
wie cały towar skradziony ze składu p. 
Fuksa się znalazł. A to grunt.,. (gl). 

i.enia,iżc w zakładzie tym zacny Figaro idnia 24-go stycznia;\. b. O'4TRITTEAA*TI-/MIN&6 
MNIE] zajmował się goleniem klijentów, ,w poi-udnic w sali Y.M.C A,, Piotrkowska Nr 89, 

'ę inżynier Jam Kłoczkowsio wygłosi.odczyt n * a v;ięccj kradzieżami.. 
Gdy wywiadowcy wkroczyli do razu-

ry, pomocnik fryzjerski Abram Szych-
man zajęty był właśnie namaszczaniem 
brody jakiegoś klijenta. Ajenci, nie zra­
żeni tą zgoła niewinną czynnością podej 
rżanego Szychmana, udali się do dal­
szych apartamentów salonu fryzjerskie-

W ł a d z e Ł . K. S - u . 
Nowe władze Łódzkiego Klubu Spor 

towego ukonstytuowały się na wtorko-
wem posiedzeniu w sposób następują­
cy po dokooptowaniu paru kierowni­
k ó w sekcji: Prezes płk. Hilarski, wice­
prezesi p. Konopka i inż. Rau, sekretarz 
p. Wardęszkiewicz, skarbnicy pp. Joss i 
Lange, gospodarze: boiska p. Wnukow­
ski i lokalu p. Rębalski. Sekcje: pitka noż 
na p. Konopka, lekkoatletyczna p. Merle, 
teir-sowa inż. Rau, pływacka prok. Zgli-
czyński, strzelecka inż- Mackiewicz, 
gier sportowych p. Lityński, kolarska p. 
Pfcifer, bokserska p. Krachulec i hoke­
jowa p. Lange. Komitet budowy parku: 
płk. Hilarski i inżynierowie Domaszew-
ski. Skibiński, Rau i Kowalski 

Mecz h o k e j o w y Ł K S - J r j u m f . 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się o godz. 10 na lodowisku ŁKS-u jedy­
ny mecz hokejowy o1 mistrzostwo pod-
okręgu między drużynami LKS. i Triuf. 
Faworytem spotkania jest leader tabeli 
ŁKS. jednak należy sie spodziewać za­
ciętej walki, j j d y ż Triumf poczyni! od 
zeszłego roku znaczne postępy i g ra nie 
zrriiernie ambitnie. 

Czy do jdz ie do meczu 
i. K.P.—Jordan? 

W jednem z pism stołecznych ukazał 
się list klubu „Makkabi" Warsz., z któ-
rpgo wyn ;ka, że nowoutworzony , Jor-

wieczorera w loJtalu stowarzyscenią techników [ d a l i " jest ZawieSZOIiy przez PZB. i iako 
przy ulicy Piojrkow^iej Nr. 102 p inz piotr t a k j „ j e m a p r a w a r o z e K r a Ć spotkania 

idezyt ńi temat „Wykonanie , kscr^jejro z |KP 

Lek. dent . 

H. LeuMfa-Fuchs 
Piot rkowska 5 0 . 

Przy:muje od U — 1 i od 3 — 6, 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
• Staraniem sekcji odczytowej oddziału łódz­

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzielę 

.Obrona przeciwgazWya^iidytódilalna 
— Ws 

zbieł 
wa' /stęp bezpłatny 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
W piiątek, dnia 22-go b. m.. o godz:mie 8-ej 

pomiaru nr'«*t w Polsce-' 

IRADER HORN 
Jednak ze sfer kierowniczych łódz­

kiego klubu informujemy się, iż dotych­
czas nie nastąpiło żadne oficjalne odwo­
łanie i termin niedzielnych zawodów 
obowiązuje obie strony. 

ALEKSY RŻEWSKI. 

rewolucji. 
i i . 

Pnia 29 stycznia 1905 r. ukazało się 
na mutach miasta następujące „ohwiesz 
czenie" w języku rosyjskim, polskim i 
nenueckim: 

Oi: wieszczenie Piotrkowskiego Gu­
bernatora;: 

„Wypadki ostatnich 'dni zmuszają 
mnie zwrócić się do mieszkańców, a w 
szczególności do robotników miasta Ło­
dzi i okolicy z ostrzeżeniem, że wszel­
kie gwałty ze strony tłumu (sic!) wy­
wołają stanowcze kroki I będą tłumio­
ne silą broni. Ostrzegam, bv zapobiec 
ofiarom z pomiędzy ludzi. n ie przyjmu­
jących udziału w rozruchach, a zwahio 
nych tylko przez ciekawość na ulice. 
Zwracając się do robotników, którtzy 
porzucili pracę, radizę im wrócić do za­
jęcia, albowiam stracą zarobek, a rodizi-
uy swe narażą na ciężkie materialne po­
łożenie- Tylko wtedy, gdy praca się 
wznowi i życie wróci do zwyczajnego 
Śpbkojnego trybu, rząd będiz>le mógł roz­
patrzyć ich potrzeby". 

ODEZWA P. P. S. 
..Rozlepione dziś rano ogłoszenie gu 

bernatora obiecuje rozpatrzeć nasze ży 
czenia,- gdy wrócimy do pracy. Guber­
nator udaje głupiego, który nie,wie, o 
co leją się krwi.potoki w Petersburgu 
i Warszawie, nie wic, co mówią nasze 
sto tysięcy strejkujących, milczące fab­

ryki i warsztaty łódzkie. A więc po­
wiedzmy, o co nam chodzi, jak już po­
wiedzieliśmy fabrykantom i rządowi, 
porzucając roboty w piątek w calem 
mieście. Chcemy być ludźmi, a .lic by­
dłem roboczem, nie chcemy zabijać się 
pracą nad siły, chcemy mieć czas na 
wypoczynek, na życie ludzkie i na wy­
chowanie swych dzieci. 

Chcecy ośmiogodzinnego dnia robo­
czego! 

Chcemy większej płacy roboczej! 
Nie chcemy wo j i y ! Dość ucisku 1 

niewoli! 
Jesteśmy solidarni z robotnikami w 

Petersburgu i Warszawie, których krew 
sołdaty carskie przelewają! 

Dość mamy tego rządu złodziei i mor 
derców. 

Chcemy być ludźmi i sami się rzą­
dzić! 

Nfe chcemy, aby jak dotąd, nasze 
życie, wiara, narodowość i wolność za­
leżały od samowoli pachołków rządo­
wych, abyśmy się kryl i jak złodzieje, 
chcąc się nad swoją dolą naradzić, aby 
pisma i książki broniące spraw naszych 
musiały tajnie wychodzić. 

Chcemy wolności myśli, słowa, dru­
ku, zebrań i stowarzyszeń, wyzna"ia i 
narodowości. 

Po dwuch dniach P. P. S. w ślad za 
ory-ganizacją warszawską wydała ulot­
ki z następującemi żądaniami ckonom-

cznerm: wojsko. Niektórzy robotnicy strzelali z 
1) Ośmiogodzinny dzień roboczy. | rewolwerów. Po stronie wojska zabito 
2) Niezwłoczne rozpoczęcie robót p u 2 kozaków, jednego oficera i rewirowe-

bliczmych dla wszystkich pozbawionych go. 
pracy, bez różnicy wyznania. I Na środku szosy Rokicińskiej poprze 

3) Mitumum płacy roboczej, najniższa ciągano przeszkody z drutu kolczastego, 
płaca dla mężczyzny — l r b . 50 kop. tak że kozacy nie mogli przejeżdżać. 
najniższa płaca dla kobiet i pomocy 
1 rb. 20 kop. 

4) Zniesienie, pracy akordowej i bry-
j g a d 

W sobotę, 4 lutego, odbył się pogrzeb 
7-miu zabitych, 2 lutego w Wichcwic'' 
przy fabryce Kunitzera. Pochowano ich 
w jednym dole (6 mężczyzn i 1 kobie-

5) Kontrola robotników nad miano-1 tę). Kilkutysięczny tłum robotników i 4 
waniem majstrów, nad pomocą lekar-; księży odprowadziło zamordowanych 
ską, nad zdrowotnymi warunkami pra-' " — —» k —»•• 
cy, nad kąsam L 

6) Ubezpieczenie na starość. 
7) Zniesienie rewizji osobistych. 
8) Usunięcie policji z fabryk. 

na cmentarz zarzewski. Przy grzebaniu 
poległych panowała uroczysta cisza. Po 
licji i wojska nie było, natomiast wszy­
stkie ulice prowadzące do Widzewa by-

,ły zamknięte silnym kordonem żofda-

p ą c w s z E ofiary H K . Y M Z P M . \ ^ J ^ ^ ^ . ^ N L K M ° » W -
Nadzwyczaj zaciętą walkę z żoldac-

twem stoczyli robotnicy widzewskiej 
fabryki Heinzla i Kunitzera-

Oto co pisze w tej sprawie kore­
spondent „Nowej Reformy": 

„ W sferach pracujących zapanowa-
T y i l l l lCl l lZ / ia i i \mi' iŁi . io- , , vv s i n a w i i J I

 «»-"JHV/>WII u i i a i i u n u -
Robotnicy. tej fabryki wyrzucili maj- ła atmosfera, która jeszcze spowodować 

stra. Kozacy z 'rewirowym na czele może wiele groźnych następstw. Spo-
uderzyli na robotników, przyczem re- kojnym okiem nie można spoglądać w 
wirowy wystrzałem z rewolweru zabił j przyszłość dni najbliższych. Zlowróżb-
jednego robotnika. Kozacy najeżdżali i/ie echa dochodzą z szumu fal wielkie-'na ludzi i bili nahajkami. Robotnicy ob 
rzucili ich kamieniami. Zjawił się od-

go morza robotników". 
Przemysłowcy przesłali do Peters-

dział piechoty i dał-kika salw. Padło fijburga oświadczenie, iż chętnie zgodzą 
zabitych'na miejscu i 18 rannych, ki lku; się na ośmiogodzinny dzień i 20 kopie 

jek za godzinę pracy, o ile norma taka 
zaprowadzoną zostanie w całem pań­
stwie, to znaczy, o ile Łódź będzie mia­
ła gwarancję różnych praw wobec kon 

oddział wojska, po-jkurującej dotąd na zniżkę Rosji, 
momentalnie roze-' Oprócz tego zażądali ulg w taryfie 

potem zmarło w szpitalu. Od godziny 
3-ej do 6-ej trwała walka z wojskiem. 
Robotnicy broniąc się. odbierali kara­
biny żołnierzom./ Wystrzałem dynami 
towym spłoszono 
czem robotnicy 
Irawszy płot żerdziowy uderzyli na!kolejowej itp. 



Nr. 22: 22.1 1932: :6tr. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.31 
16.04 
14.41 
7.50 
8.31 
0.48 

Kiedy skończy się strajk tramwajarzy 
K. E. Ł. przyjmuje nowych pracowników. Dziś odbędzie się 

wiec strajkujących. 

Dlaczego inspektorat pracy nie podejmuje interwencji. 

Rocznica powstania 
styczniowego. 

Dzisiaj o godzinie 5-ej popołudniu 
punktualnie, na starym cmentarzu kato­
lickim, przy ul. Ogrodowej na grobach 
powstańców 1863 roku odbędzie się zło­
żenie wspólnego wieńca przez organiza­
cję b. wojskowych I inne. 

Udział w tej uroczystości, poza za­
interesowanemu związkami, wezmą rów 
nież poczty sztandarowe szkolne, kom­
panie honorowe Strzelca i Rezerwi­
stów. 

Zbiórka wyznaczona jest na godzinę 
16.30 na cmentarzu, koło kaplicy. 

Program uroczystości jest następu­
jący: 

Kompanie honorowe składają raport 
gen. Małachowskiemu przed cmenta­
rzem, poczem przemaszerują do grobów 
powstańców. Poczty . sztandarowe i 
przedstawiciele związków zbierają się 
obok kaplicy na cmentarzu i po przyby­
ciu przedstawicieli władz przechodzą 
również do grobów powstańców. Nad 
grobami wygłoszone zostanie jedno 
przemówienie przedstawieciela Zarzą­
du Grodzkiego Federacji P. Zł O. O., po­
czem w. czasie jednominutowej ciszy na 
stąpi złożenie wieńca. Uroczystość za­
kończona zostanie odegraniem hymnu 
narodowego przez orkiestrę wojskową. 

Ani iednego wypadHu 
handlu żywym towarem. 

Jak wynika zesprawozdań władz sa­
dowych naszego miasta, do sądu okrę­
gowego w Łodzi, jako właściwego do 
sądzenia osób oskarżonych o handel ży­
wym towarem, względnie stręczycłel-
stwo do nierządu nie wpłynęła ani Je­
dna tego rodzaju sprawa karna. Wynika 
z tego, że na terenie łódzkiego okręgu 
sądowego, obejmującego powiaty: łódz­
ki, brzeziński, łaski oraz łęczycki nie 
popełniono ani jednego takiego prze­
stępstwa. 

Niewątpliwie akcja międzynarodowa 
szczególnie zaś zdecydowana 1 wytę­
żona walka naszych władz z tego rodzą 
ju Fizestępstwem oraz „Ochrona Ko­
biet" jak również wzrastające z dnia na 
dzień uświadomienie naszych dziewcząt 
szczególnie na wsi, bądź w Wędrówce 
ich za chlebem do miasta — zrobiły swo 
je. Gdyby podobne sprawozdania daały 
pozostae sady na terenie Rzeczypospoli­
tej uważać należałoby zjawisko to za 
pełny sukces wymienionych czynników. 

Stary tornister 
wraca do dawnej świetności. 
(i) Jak się dowiadujemy, w minister­

stwie oświaty rozpatrywany był ostatnio 
wniosek szeregu kuratorjów okręgów 
szkolnych w sprawie przymusowego 
wprowadzenia do szkół tornistra. 

Lekarze szkolni stwierdzili bowiem, 
iż wszelkie teczki, koszyczki i t. d. po­
wodują skrzywienie kręgosłupa i .pozba­
wiają dziecko możności operowania pra­
wą i lewą ręką jednakowo. 

W konkluzji najwyższe władze szkol­
ne doszły do przekonania że najlepszym 
i najzdrowszym sposobem noszenia ksią­
żek jest stary i wycofany w okresie woj­
ny tornister. 

W związku z tern, w najbliższym cza­
sie wydany zostanie okólnik, nakazujący 
wprowadzenie do szikół napowrót torni­
stra do książek-

Duiury aptfeh. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

J. Koprowskiego (Nowcimiejsika 15) S. Trawko w-
sAcct! (Brzezińska 56), M Rozenbluma (Śródmiej­
ska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), J. 
Kłupta (Kątna 54), L. Czyńsikiego (Rdkioińska 53) 

(i) Piąty dzień strejku tramwajarzy 
przyniósł nam zwrot w postaci nowego 
okólnika dyrekcji K. E. Ł., który stawia 
obecnie całą akcję na zupełnie nowej 
płaszczyźnie. 

Jak wiadomo, onegdaj dyrekcja K. E. 
Ł. wywiesiła na murach remizy zarzą­
dzenie, którego odpisy przesłała do 
wszystkich związków pracowników uży 
teczności publicznej, wzywające pra­
cowników do podjęcia pracy Dyrekcja 
K. U. Ł. zaznaczyła, iż w razie gdyby 
tramwajarze nie zgłosili się do pracy w 
środę dii. 20 b. m. będzie uważała urno­
we z nimi za rozwiązaną i przystąpi do 
angażowania nowych pracowników. 

Zarządzenie to nie odniósł) jednak 
żadnego skutku, albowiem tramwajarze 
la t .dbytm wiecu postanowili strejic 
kontynuować Wobec powyższego, vv 
dniu wczorajszym dyrekcja K. I:. t wy 
dała nowe zarządzenie, które również 
przesłała do wiadomości wszystkich 
związków, aby dotarło ono di strejku-
jących tramwajarzy. 

W zarządzeniu tern dyrekcja tramwa 
jów komunikuje, iż w myśl podjętej 
przez zarząd uchwały i zgodnie z uprze 
dzeniem, dyrekcja uważa, iż 
umowa pomiędzy nią a wszystkimi tram 

wajarzami została rozwiązana. 
Dyrekcja uważa wobec tego wszystkich 
swych pracowników za zwolnionych z 
pracy i począwszy od dnia dzisiejszego, 
do 5 lutego, rozpoczyna werbowanie no­
wych pracowników. 

Wszyscy dotychczasowi pracownicy, 

o ile zgłoszą się do dnia 5 lutego, będa 
mieli pierwszeństwo w otrzymaniu pra 
cy, jednakże przyjmowani będą indywi 
dualnie na zupełnie nowych warun­
kach. O ile do 5 lutego nie zgłoszą się 
wszyscy, wówczas pozostali nie będą 
już mogli pod. żadnym pozorem otrzy­
mać pracy w tramwajach, a na ich 
miejsce zaangażowani będą zupełnie no­
wi pracownicy. 

Równocześnie dyrekcja K. E. Ł. ro­
zesłała wezwanie do wszystkich kan­
dydatów, którzy dotąd złożyli podania 
o przyjęcie. Dotychczas zgłosiło się 30 
kandydatów, którzy już od dnia wczo­
rajszego rozpoczęli naukę. W razie gdy 
powrócą do pracy dotychczasowi pra­
cownicy, nowi zatrudnieni będą, w myśl 
zarządzeń władz państwowych, w go­
dzinach nadliczbowych. 

Dziś rano odbyć się ma ponowne ze­
branie strejkujących, na którem zapadną 
decydujące w tej mierze uchwały. 

Narazie. w ciągu dnia wczorajszego, 
tramwajarze w dalszym ciągu trwali 
przy akcji. Przed remizami dyżurowali 
członkowie komisji strejkowej, pilnie ba 
cząc, aby nikt z pracowników nie wyła­
mał się ze strejku. 

W związku z tym okólnikiem zwró­
ciliśmy się do p. wicedyrektora Ringa, 
który nam zakomunikował, iż dyrekcja 
K. E. Ł . stoi niezmiennie na swem stano 
wisku i od niego nie odstąpi, gdyż nie 
może sprzeciwiać się obowiązującym w 
Polsce ustawom. Ponieważ dyrekcja u-
waża wszystkich dotychczasowych pra-

OGŁOSZENIE. 
Wobec niestawienia się do pracy w terminie, oznaczonym w we­

zwaniu naszem z dnia 19 stycznia 1932 r i , wszyscy pracownicy ruchu 
tern samem zerwali z nami stosunek najmu z dniem zaprzestania pracy 

Wobec tego wzywamy ich do natychmiastowego zwrotu otrzyma­
nego umundurowania i ekwipuunku służbowego pod skutkami, pra­
wem przewidzianemi. 

Przystępując do angażowania nowych pracowników ruchu, zawia­
damiamy, że byli pracownicy, o ile zgłoszą się do dnia 5 lutego 1932 r. 
i podpiszą odpowiednia deklarację, również mogą być przyjmowani do 
pracy, lecz podług naszego wyboru i na zasadach ogólnych warunków, 
na jakich pracowali do dnia porzucenia pracy, z następującemi jedrtak 
zmianami: 

1) Rozkład i godziny pracy będą unormowane na zasadach, -wska­
zanych w rozporządzeniu Ministra Pracy i Opieki Społecznej w 
porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu z dma 11 sierpnia 
1930 r. w sprawie czasu pracy pracowników ruchu tramwajowe­
go (Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 516). 

2) Będą zniesione gratyfikacje 10-dniowc na święta Wielkiejnocy i 
Bożego Narodzenia, oraz na urlopy. 

3) Urlopy będą doprowadzone do norm, przewidzianych prawem. 
4) Tramwaje będą w ruchu > w pierwszy dzień świąt Wielkiejnocy i 

Bożego Narodzenia od godziny 10-ej rano. 
5) Termin wypowiedzenia motorowym i konduktorom pracy, wzgl. 

warunków pracy będzie dwutygodniowy, jak to stanowi rozpo­
rządzenie P. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 r. 
o umowie o pracę robotników (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 324). 

5) Przy przenoszeniu konduktorów niestałych do kategorii pracow­
ników stałych Dyrekcja nic będzie skrępowana żadnym terminem 

Z byłych pracowników ruchu będą uważani za przyjętych tylko 
ci, którzy otrzymają na piśmie wezwanie do pracy. 

Po dniu 5 lutego 1932 r. byli pracownicy ruchu, o ile będą potrzeb­
ni, będą mogli być przyjmowani do pracy w drodze wyjątku, jednakże 
będą traktowani jako nowostępujący i niestali z wszelkiemi wynikają­
cemu z tego skutkami. 

ŁÓDŹ, dnia 22 stycznia 1932 r. 

DYREKCJA 

KOLEI ELEKTRYCZNEJ ŁÓDZKIEJ 
S p ó ł k i Akcy jne j 

P. S. Odpis powyższego ogłoszenia przesłano P. Inspektorowi Pracy 
III Okręgu w Łodzi. 

cowników za zwolnionych z pracy, 
przyjmowanie ich nie odbędzie się zbio­
rowo, lecz indywidualnie, .w miarę zgło­
szeń i na takich warunkach, jakie zosta­
ły przez dyrekcję, w związku z pismem 
inspektoratu pracy, ustalone. 

Z kolei zwróciliśmy się do członków 
komisji strejkowej, którzy zakomuniko­
wali nam, że strejk prowadzony będzie 
przez nich w dalszym ciągu i do tego 
czasu nikt z nich nie podejmie pracy, do­
póki dyrekcja nie zagwarantuje Im, żc 
nowe warunki będa wprowadzone do­
piero od 1 kwietnia b. r. Dziś odbędzie 
się ponowne zebranie strejkujących, na 
którem zapadną uchwały w tej spra­
wie. 

Zainterpelowany przez nas inspektor 
pracy inż. Wojtkiewicz oświadczył, iż 
nie może podjąć żadnych kroków do 
czasu póki jedna ze stron do niego się 
nie zwróci. Dotychczas nie zwróciła się 
ani dyrekcja K. E. Ł „ ani żaden ze zwiąż 
ków pracowników instytucji użyteczno­
ści pubilcznej. Wobec powyższego 
uważa on wszelką Interwencję za nie­

możliwą 
i może jedynie przypatrywać się dalsze 
mu rozwojowi wypadków. 

W dalszym ciągu na ulicach rmasta 
panuje bardzo ożywiony ruch samocho­
dowy- Jak nas informują, dotychczas 
12 autobusów międzymiastowych uru­
chomiło regularną komunikację pomię­
dzy placem Reymonta a Bałuckim Ryn­
kiem, zatrzymując się na każdym przy 
stanku tramwajowym. Opłata za prze­
jazd autobusem kosztuje 40 groszy. Po 
za tern kilkanaście taksówek utrzymuje 
komunikację między obu krańcami mia­
sta, jadąc bez liczników i pobierając po 
50 groszy za przejazd. Natomiast doroż­
ki konne zorganizowały komunikację 
pomiędzy obu dworcami kolejowymi. 

Jak długo potrwa jeszcze ten stan 
rzeczy, narazie przewidzieć nie można. 
Wszystko będzie obecnie zależało od 
uchwał dzisiejszego wiecu pracowni­
ków tramwajowych. 

Nowy starosta grodzki 
objął już urzędowanie. 

W dniu wczorajszym przybył do Ło­
dzi nowomianowany starosta grodzki, p. 
Kazimierz Podobiński. 

Starosta Podobiński w myśl przyję­
tych zwyczajów zameldował się u p- wo­
jewody Jaszczołta, poczem przystąpił do 
objęcia "urzędowania z rąk zastępcy sta­
rosty, ]). Rosickiego. 

Osobiste 
Na miejsce ustępującego sędziego Kor­

win - Korotkiewicza, przewodniczącym 
wydziału V-go sądu okręgowego w Ło­
dzi, mianowany został sędzia Marceli 
Wilecki. 

IRADER HORN 

Wkrótce ujrzymy największe ar­
cydzieło o którym mówi cały 

świat p. t. 

Kongres 
Tańczy 

reż. Eryk Chare l l . 

W rolach głównych: 

Liliana Harvev 
Hsnrl Garat 
Ul Daqover 
Armand Bernard 
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TEATR 
M U I Y K A /HUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w piątek i doi następnych wieczorem 

egzotyczna, barwna feerjowo ujęta farsa Arnolda 
i Bacha „Królewski film" (Hulla di Bulla) prze­
platana prze7.aba\vnemi efektami filmowemi i ko-
ptainemi w dowiskowt-mi atrakcjami. 

W sobotę i w niedzielę o godzinie 4-ej po pot. 
po cenach znacznie zniżonych dwa ostatnie po­
wtórzenia wstrząsającej ,,Sprawy Dreyfusa1' 

W polnych próbach pod reżyserią dyr. K 
Borowskiego arcydzieło literatury poiskiej ,,pan 
Gerdhafo" Al. Fredry. A dalej jedna z najciekaw­
szych sztuk współczesnego repertuaru zagranicz­
nego rewelacyjna sztuka Islvaca Mihalyego 
, Mam lat dwadzieŁcia sześć'', poruszająca pie­
kący problem ustosunkow.ini.i się młodzieży in-
telektuailnej do stosunków powojennych. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w p alek i codziennie wieczorem święci 

wielki sukces oryginalna, satyryczna, zahaczają­
ca o momenty społeczne, wesoła komedia Bruno­
na Franka „Burza w szklance wody" z Morską, 
Skrzydłowską, Chojnacką, Brodniewiczem Mro-
zińakim i reżyserem sztuki Z Ziembińsklm. 

W niedzielę o godzinie 5-ej po poł. po raz 
80-ly »zlagier sezonu , Hau Hau" z Michałem 
Zniczem. Ceny wyjątkowo zniżone 

W pełnych próbach pod reżwerją Jerzego 
Waldena wesoła polska komcdja St Kiedrzyń-
skiego „Czwarty do bridża''. 

Chaos komunikacyjny w Łodzi 
Autobusy z Lututowa i Osjakowa na ulicach miasta. Ofiary 
strajku tramwajowego. Strzeżcie się złodziei autobusowych 

Ludność z utęsknieniem oczekuje uruchomienia tramwajów 
(gr) Z tramwajami jest jak z L i twą: 

ile je cenić trzeba ten tylko się dowie, 
kto je stracił. Niestety straciliśmy je — 
bodaj na jak najkrócej — wszyscy i dla 
tego wszyscy cenimy je dzisiaj i prosi 

konduktor jadł i nie kwapił się z od­
jazdem. 

W autobusach zdarzają się 
coraz częściej kradzieże. 

(Ludzie tłoczą się w ciasnych i niskich 
my odnośne moce, by nasze - zresztą: n o j a z d a c h korzystają z tego kieszon-
nie bez wad — tramwaje jak najprędzej 
wróciły na osierocone jezdnie. 

Narazie jesteśmy zdani na autobusy. 
Autobusy są w wielkich miastach zna­
komitym środkiem lokomocji są szyb­
sze od tramwajów, więcej zwrotne w 
tłoku jezdni wielkomiejskich, pracują 
sprawnie i w Londynie, Paryżu i Ber­
linie spełniają znakomicie swe zadanie. 

Ale co innego normalny ruch aut.ibu 
sowy, kierowany przez poważną insty­
tucję miejską, a co innego obecny zaim­
prowizowany 

bałagan komunikacyjny, 
żerujący na strejku tramwajarzy. Pr^e 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Wczorajsze wznowienie operetki „Wfktorj* 

i tai huzar" dzięki wspaniałej grze Xeni Grey, , . 
czarującej śpiewem i tańcem oraz ws-półgr.e zna- \ deWSZystkieitl, autobusy obsługują tylko 
komitego Marjana Wawrzkowicza, olśniła licz- llnje wygodne dla siebie, nie myśląc zu 
nie zebraną publiczność. pełnie o wygodzie i potrzebach pubhcz 

Operetka Wiiktorja i ie, huza.r" grana M m j ś i Wczoraj byliśmy świadkami, jak 
dziś i dni następnych. — Ceny popularne od gro­
szy 50 do 3 zł 10 gr 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr 295 

W sobotę, dnia 2»-go stycznia o godz. 7.15 
i 9 15 i w niedzielę, dnia 24-go o godz. 4-cj 6.30 

kowcy, którzy wczoraj grasowali ile się 
dało. Policja spisała kilkanaście proto-
kułów o kradzieży większych i mniej­
szych sum pieniężnych, wyciągniętych 
lub wyciętych pasażerom z kieszeni. 

Wreszcie jeszcze jedna — i najboleś­
niejsza strona harcowania autobusów po 
ulicach naszego miasta- Oto wypadki 

przejechania ludzi 
przez pojazdy mechaniczne szerzą_śię 
w sposób zastraszający. Pięć najcięż­
szych wypadków podajemy poniżej: 

Przy zbiegu ulic Anny i Piotrkow­
skiej przejechany został robotnik Sta­
nisław Szymański, zam. przy ulicy Ba­
wełnianej 4. Ze złamaną ręką, ogólnie 
potłuczonego odwieziono Szymańskiego 
do szpitala. Przy rogu ulic Wólczańskiej 
i Anny przejechany został przez samo­
chód 19-letni Kazimierz Goworek. Mło-

Idzieniec ma okaleczoną głowę i złama-
autobus z niezwykle gęsto zaludnionego 
Polesia Konstantynowskiego ruszył do- ( 

piero wtedy, gdy zakazany pan konduk- na rękę. 
tor spożył swą bułeczkę na drugie śma-1 Przechodzący przez jezdnię ulicy 

..danie. Nie pomogły narzekania i gnie- Rzgowskiej Jankiel Kind, zamieszkały 
9-e,j wieczorem wielka rewja humoru, śpiewu i '• wy pasażerów, zapełniających szczel- przy ul. Nowo - Zarzewskiej, najecha­

nie cały, pożal się Boże, wehikuł. Pan ny został przez samochód i odniósł ogól tańca p. t. „Niech pęknie bomba humoru1' w 2-ch 
odsłonach, 18-tu obrazach. 7. goscinnemi wystę­
pami arlyslów warszawskich z Jerzym Junoszą 
na czele — Ceny od 30 gr do 2 zł. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE.] 
..POLSKIEGO RADJA". 

PIĄTEK, dnia 22-go stycznia. 
11 58—12.10: Sygnał czasu z W-wy, hejnał 

z Wiciy Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego 

12.10—15 15 Muzyka z płyt gramofonowych 
fiirmy A. KUngbeil, Piotrkowska 160 

13 15—15 25: Przerwa 
15.25—15:45,-Odczyt Z cyklu dla nauczyae-U 

p. t. „Powstanie styczniowe w literaturze pol­
skiej*' — wygłosi p Leon Pomirowski Tr. z W-wy. 

15.45-16.20. płyty .gramof. z W.wy. 
16.20—16 40. Odczyt z Warszawy 
16 40—lC.55. Płyty gramof. z warszawy. 
16.55—17 10. Lekcja języka angielskiego Tr. 

z Warszawy. 
17.10—17.35. , Bis-msirok a Polska w r 1863" 

wygłosi p. H EWe. T* z Warszawy. 
17.35—IR50. Koncert orkestry dętej Zaw. 

Związku Muzyków Rzeczypospolitej Polskiej pod 
dyr. A Brwnke Tr. z Warszawy 

18.50—19 15. Rozmaitości. 
19.15—19.30. Komunikat Izby Przem.-Handl 

w Łodzi, odczytanie progr na dzień następny 
i płyty gramclonower 

19.30 — 19.45: Kalendarzyk filmowy reper­
tuar teatrów i płyty gramofonowe. 

19 45—20,00. Prasowy Dziennik Radjowy t 
Warszawy. 

20.00—20.15 Pogadanka muzyczna (omówie­
nie koncertu symfonicznego). 

20 15—22.40 Koncert symf. z Filharm. Wansz. 
Wyk : Ork-estra FiJharm pod dyr. Oskara Frieda 
i Leopold Miinzer (fort.). 1. W. A Mozart! Uwer­
tura do op. ^Wesele Fljgaira" 2. W. A Mozart! 
Koncert fort Es-dur. 3. H Renlioz: Symfonja fan­
tastyczna: a) marzeni-!, namiętności, b) na balu 
(walc), c) pochód na szafot, d) sabat czarownic 
4 S. Prokofiew: 3-e: koncert fort Tr z Warsza­
wy. W przerwie koncertu p. St. Adamczewski 
wygłosi felieton literacki p. t „Szlakiem powieś­
ci polskiej'1. Tr z Warszawy. 

22 40—22 50: Dodatek do prasowego dzień 
aika radjowego i kom. meteorolog, z W-wy. 

22.50—24.00 Muzyka z restauracji ,Louvre" 
w Łodzi. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
1900. Ilelsingfors. Koncert symfon. 
20.00. Oslo. Koncert symfoniczny-
20.00. Monachium. „Ilsebill" — symf. 

dramatyczna Fryderyka Klose'go. 
20.15- Królewiec- Koncert symfon. 
20.15. Koenigswustcrhausen. .Sprze­

dana narzeczona"—opera Smetany. Tr. 
z Operv Miejskiej w Chairlottenburgu. 

20.15. Wiedeń- „Die Schwestern und 
der Fremdc" — słuch- Brunona Franka. 

21.00. Paryż. „Marletta" — operetka 
Waltera Kolio. 

21.00. Londyn Regional- Koncert mu­
zyki współczesnej. 

21.15. Budapeszt- Koncert symfon. 

ne obrażenia cielesne. 
Kilkuletni chłopiec — Fugenjusz /Wit­

kowski dostał się pod samochód przy 
ul. Rokiclńsklej 53. Odwieziono sjo do 
szpitala. 

Przy zbiegu ulic Lutomierskiej i 
Zgierskiej wpadł pod koła auta 43-letni 
Judei Żmigród. W stanie ciężkim został 
Żmigród odwieziony do szpitala. 

Nie jesteśmy jednostronni i bynaj­
mniej nie twierdzimy, by we wszyst­
kich tych wypadkach winę ponosili szo­
ferzy. Jednak, gdyby nie było tyle aut 
na jezdniach, gdyby nie było strejku 
tramwajarzy, niewątpliwie wszyscy po­
szkodowani cieszyliby się dobrem zdro­
wiem. 

Jedna jest dodatnia strona pojawie­
nia się najrozmaitszych autobusów na 
ulicach śródmieścia: Człowiek się uczy 
geograf]! kraju rodzinnego. Kto wiedział 
o miejscowości Lututów? Kto był lub 
słyszał chociażby o istnieniu takiego 
Oniakowa. Kto interesował się tern czy 
Sieradz ma połączenie ze Złoczewem, 
czy nie?... 

Cicha zaśniedziała prowincja głoś­
nym warkotem motorów autobusowych 
przypomina się nam — mieszkańcom 
stolicy województwa. Mieszkańcy zapa­
dłych prowincji — autobusy z Lututo­
wa i Osiakowa, pędzą po ulicach wiel­
kiej Łodzi i nawet nie widać, by podzi­
wiali nasze wysokie kamienice, by się 
zachwycali asfaltem łódzkim i pomni­
kiem Kościuszki.... 

W każdym razie tych prowincjałów 
mamy już dość: rozpanoszyli się za 
bardzo. • (Ol.)' .» 

„Gra nie warta świeczki." 

Oskarżeni nie przyznają siedo winy, 
twierdząc, że sumy były zbyt „miale, by się na nie mieli połakomić 

(trzeci dzień procesu celniftón> łódzkich. 
Trzeci dzień rozprawy w aferze cel­

nej poświęcony był przesłuchaniu tych 
oskarżonych, których sąd nie zdążył 
przesłuchać w dniu onegdajszym. Zezna 
n.a ekspedientów, t. j . urzędn-ków do­
mów ekspedycyjnych są naogól krótkie 
i jednobrzmiące: wszyscy z tej grupy 
oskarżonych nie przyznają s]ę do winy. 
Ne brali udziału w machinacjach urzę­
dników magazynu i nie wiedzieli, że z 
wpłatami przez nich dokonywanemi w 
wysokości normalnej dokonywali ci u-
rzędipcy najrozmaitszych malwersacji. 
Ekspedjenci malują przy tej okazji 

nieład i rozgardiasz jaki panował 
w ajencji. 

W wydziale magazynów przedewszyst-
kiem. Niektóre kwi ty ginęły, niektórych 
nie otrzymywali wcale... Zresztą, rzeko 
me nadużycia były stosunkowo tak ni­
skie pod względem sum i odbywały, sie 
tak rzadko, że trudno posądzić ludzi ma 
jących spokojny chleb o to, by szli na 

tego rodzaju zarobki. 
Istotnie, w zestawieniu z obrotami 

większości domów ekspedycyjnych, któ 
rych właściciele zasiadają na ław.e o-
skarżonych, 

sumy nadużyć są wręcz minimalne. 
W ciągu zgórą 3 lat skarb państwa po­
niósł straty sięgające 60 tys ęcy zło­
tych. 25 proc. z tej sumy mieli podsądni 
wpłacać na ręce urzędników kolejo­
wych. Zatem efektywny fcysk dla wszy­
stkich podsądnych wynosił na przestrze 
ni blisko 4 lat 45 tysięcy złotych. Wyno­
si to na rok 12 — 15 tysięcy złotych. 
Ponieważ urzędników zamieszanych w 
nadużycia było conajmniej 18, tedy zy­
ski ich z całej ałery nie przekraczały 
kilkuset złotych rocznie. A przytem nie 
należy zapominać, że wśród oskarżo­
nych nie brak i takich, którym akt oskąr 
żenią zarzuca na sumy jeszcze drobniej­
sze. Równocześnie oskarżeni uiszczali 
opłaty na dziesiątki tysięcy złotych m.e 

WIECZORNICA PRACY 
Jutro cała Łódź bawi 

,zomicy Pracy" w Tow. 
Piotrkowska Nr- 243. 

Człowiek z workiem 
wpadł w oko wy wiadowcom urzędu śledczego, 

(gr) Trzeba wywiadowcom naszej po- • 
licji przyznać, że mają niezwykłe oko. 
Mało to ludzi, zwłaszcza wobec strajku 
tramwajowego, chodzi teraz — w tej 
chwili chociażby — przez ulicę Piotrkow­
ską i dźwiga jakiś worek w ręku.-. Gdy­
by urzędnicy śledczy chcieli każdego z 
takich panów zatrzymać i legitymować, 
powstałby zator na głównej ulicy naszego 
miasta, że przejśćby nie można było. 
A jednak jeden z ludzi z workiem pod 
pacha wydawał się ajentom podejrzany. 

Człowiek z workiem nie mógł się Ja­
się na „Wie- koś wylegitymować. Na pytanie, gdz!e 
Śpiewaczem, mieszka, odparł poprostu: — W Polsce. 

Na pytanie, jak się narzywa podał że no­

si nazwisko Binczyka. 
Rzekomego Binczyka odprowadzono 

do urzędu śledczego. W albumie znalazła 
się podobizna człowieka jak dwie krople 
wody podobnego do Binczyka- Tylko na­
zwisko tego sobowtóra brzmiało Dzhi-
baltowski. Nie zaprzeczał również, że po­
szukują go władze śledcze Tomaszowa 
i Innych miast w Polsce za występy zło­
dziejskie. 

Dzlubałtowskł zostanie oddany w rę­
ce odpowiednich władz, które już oddaw-
na pragną się z nim zobaczyć-

Trzeba wywiadowcom naszej policji 
przyznać, że mają nłezwykłe oko... (gl) 

siecznie: czyżby zatem kalkulowało się 
im robić na tern tle nadużycia na kilka­
naście złotych miesięcznie?... 

Cyfry te stają się szczególnie wymo 
wne w zeznaniach n ektórych dyrekto­
rów względnie właścicieli domów ekspe 
dycyjuych: koszty handlowe większego 
domu sięgają 15 tysięcy mies ęcznie: na 
dużycia wynoszą częstokroć kilkanaście 
złotych również w stosunku miesięcz­
nym: czy szef dużego przedsębiorstwa 
mógt o nich wiedzieć, nawet w wypad, 

{ku, gdyby przypuścić, że jego urzędnik 
dokonywał tych nadużyć?... 

Przewód sądowy jest dość monoton­
ny: zeznania oskarżonych nie zawierają 
niczego, coby mogło zanteresować lu­
dzi niezwiązanych z branżą ekspsdycyj 
na. Jedynie w świecie zawodu transpor 
towców proces jest jeszcze nadal sensa­
cją, zresztą z dnia na dzień słabnącą. 

Zeznana oskarżonych trwały do 
przerwy obiadowej. Popoludn-u przystą 
pił przewodniczący sędzia Kozłowski do 
sprawdzenia personalji świadków. W 
sprawie tej zeznaje m'ędzy innemj i Bie 
liński, który — jak donosiliśmy — iest 
już na wolności. 

Następują zeznania kontrolerów Ko­
bylińskiego i Jankowsk ego oraz kiero­
wnika Ajencji, Zochowskierro. Obrońcy 
kierują pod adresem świadków moc py­
tań, dotyczących szczegółów przepro­
wadzonej kontroli. Po przesłuchań u 12 
świadków rozprawa odroczona została 
do dzisiaj rano. (g) 

TEATR „ARARAT" - (AL I Maja 2) 
A w „Araracie" wciąż wesoło i petno. Wszy 

scy bowiem (oddanie orzekli lednosłośnie że 
„Ararat" Jest jedynem w Łodzi miejscem gdzie 
można znaleźć zapomnienie po codziennych tru­
dach i troskach i mile spędzonej kilka Rodzin 
w atmosferze czysto artystycznej. 

. Niebywały program „M'lacht fun der Welt" 
będzie dziś powtórzony poraź 39-ty 1 40-ty. . 

Pocz. przedstawień o godz. 7.45 i 10-ei. 
Przedsprzedaż biletów od godz. 6-ej w. 
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Lutet bronią się 
przed podwyższonym podatkiem 

lokalowym. 
(i) Jak się dowiadujemy, w związku z 

podwyższeniem podatku od lokali, ostat 
nio zaobserwowano znaczne zwiększe­
nie się liczby zawiadomień, kierowa­
nych do magistratu o podziale więk­
szych mieszkań na dwa lokale miesiJcal-
ne. W ten sposób mieszkanie 4 pokojo­
we dzielone jest na dwa mieszkania 
2-pokojowe by uzyskać mniejszą skalę 
podatkową. 

Podania te tylko w tym wypadku bę 
dą jednak brane pod uwagę, jeśli każdy 
z lokali trzyma przy podziale inny nu­
mer porządkowy. 

Zaobserwowano również w wydziale 
podatkowym, iź wielu właścicieli domów 
znacznie obniża komorne za lokale skle­
powe, ze względu na obecną sytuację 
gospodarczą. Z tego powodu dochody z 
nieruchomości zmaleją, a tern samem ma 
leje wpływ z podatku od nieruchomości, 
który obliczony jest od dochodu brutto. 

Tomalów -Mazowiecki 
— o — 

ODCZYT W Z W H Z K U PODOFICE­
RÓW REZERWY. 

W niedzielę, dn'-a 24 b. in., o godzi­
nie 11 rano, porucznik Hodorowicz wy 
głosi w lokalu związku podoficerów re 
zerwy przy ulicy Antoniego 24 niezmier 
nie interesujący odczyt dla członków to­
warzystwa na temat „Sumienie naro­
dów, a gazy trujące". 

Zarząd związku, za naszem pośred­
nictwem wzywa swych członków do 
licznego stawienia się na odczyt. 

KRADZIEŻ. 
W nocy z dnia 20 na 21 b. m. doko­

nano włamania do komórki Szewczyka 
Piotra przy Szosie Ujazdowskiej 86, 
skąd skradziono narzędzia lekarskie 
oraz kilkanaście kilogramów mięsa wie­
przowego. 

POŻAR NA WSI. 
Wczoraj w nocy z nieznanych do­

tychczas powodów spłonął doszczętnie 
we wsi Tezarka-koło-Tomairzowa miyn 
parowy. Straży ogniowej nie udało się 
nawet uratować k''lku sąsiednich zabu­
dowań. Straty wynoszą około 50 tysię­
cy złotych. 

WYROK W SPRAWIE ARKUSZYŃ-
SKIEGO — KOŁAZDY. 

Wczoraj o godzinie 21 i pół zapadł 
wyrok w głośnej sprawie o napaść pod 
czas rozklejania afiszów w okresie 
przedwyborczym. Arkuszyński skazany 
został na 2 tygodnie aresztu oraz zapła­
cenie 75 złotych tytułem odszkodowa­
nia. 

KOMITET OBCHODÓW NARODO­
WYCH. 

Z inicjatywy BBWR. odbyło się wczo 
raj posiedzenie organizacyjne stałego 
komitetu obchodów narodowych, w 
skład którego wchodzą przedstawiciele 
wszystkich partyj. 

Na posiedzeniu tern dokonano wybo­
ru zarządu oraz utworzono kilka sekcyj 
o ściśle określonym zakresie działania. 

RADA SZKOLNA W TOMASZOWIE. 
Z początkiem roku bieżącego utwo 

rzona została miejska rada szkolna, któ 
rej podlegać będą szkoły powszechne, 
znajdujące się na terenie Tomaszowa. 

Dotychczas miasto nasze w tej dzie­
dzinie podlegało powiatowemu dozoro­
wi szkolnemu w Brzezinach. Wyznacza 
ne na wczoraj posiedzenie organizacyj­
ne rady szkolnej nie odbyoł się. 

f 

Magistrat odrzucił e fet f 1 inżynierów 
i z a a n g a ż o w a ł , p o z a k o n k u r s e m , k a n d y d a t a ł a w n i k a I z d e b s k i e g o . 

Pracownicy miejscy otrzymała 15 proc. imlil zim i w y . 
(s) W dniu wczorajszym odbyło się 

pod przewodnictwem prezydenta Zie-
mięckiego posiedzenie magistratu, z bar 
dzo obfitym porządkiem dziennym, obej­
mującym 33 sprawy. 

Między innemi rozpatrywano sprawę 
obsadzenia stanowiska kierownika miej­
skiej inspekcji budowlanej. Jak wiado, 
mo magistrat po opuszczeniu tego stano­
wiska, przez inż. Szpera, rozpisał kon­
kurs, w wyniku którego ofiarowało swo­
je usługi 32 inżynierów, którzy oferty 
swoje poparli żądanemi dowodami kwa­
lifikacyjnemu Wydział budownictwa po 
rozpatrzeniu tych ofert, złożył na wczo-
rajszem posiedzeniu wniosek, zreferowa 

D z i ś , w p i ą t e k , dnia 2 2 s tyczn ia 1 9 3 2 r o k u , 

r e w e t l i s c y i w a p r e m i e r a 
wielkiej efektownej rewj i , w 2 częściach i 24 obrazach p. n. 

ny przez ławnika Izdebskiego, ażeby 
nie uwzględnić żadnej oferty, lecz zamia 
nować na to stanowisko inżyniera Hen­
ryka Goldberga, znanego muzyka, który 

, pozatem pracuje w inspekcji budowlanej. 
' Ławnik Izdebski zaproponował wobec 
i tego unieważnienie konkursu i zaangażo­
wanie inż. Goldberga na 6 miesięcy tytu 
lem próby. 

Nad tą sprawą rozwinęła się bardzo 
poważna dyskusja, w trakcie której zwró 
cono uwagę, iż podobne załatwienie 
sprawy obraża z jednej strony 32 inży­
nierów, którzy stanęli do konkursu, a z 
drugiej samego inż. Goldberga. Zwróco­
no bowiem uwagę, że skoro został kon-

U d z i a ł b io rą : 

M . H ą i r t e m ó w f i t ą 
I ; R ó i y f i s k i i 

8 B o m b a - G i r l s , chóry , s t a t y s t k i i s ta tyśc i ! 
N o w a , w s p a n i a ł a o p r a w a dekoracy jna ! 
R e w j a na jp iękn ie jszych kost jurnów! 

T o , o c z e m cała Ł ó d ź b ę d z i e m ó w i ł a : 

,Typki i Gran J - ^ & i i s " 
Karykatury popularnych łodzian art. mai. Stan. Dobrzyńskiego 

i 

Pulowery artystyczne 
Przyjmulę do roboty pulowery. 

, na drutach ręcznych. 
Fasony wiedeńskie. 

LIL I H I R S Z M A N , 
K i l i ń s k i e g o 1 4 , U piętro 

• •Cci 

OFIARA 
złożona w Admiulstr. , II. Republiki" 

Na Dom Sierot, Zgierska 40 
Bei7.iiiii'?TWiłe 50 zł. 

Ceny b i l e tów n iepodwyższone , od 1 ż ł . do 4 zł . 6 0 gr. 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze podroży „Orbis" (Piotrkowska 05). 

Dziś d*a przedstawienia o godz. 8.I5 i 10 15 

Jednej mu było mało. 
fóiganrifsfa sftazanu na O aniesięcu więzienia. 
(as) Pismo Święte mówi wyraźnie, 

że niedobrze jest, by człowiek był samo 
tny. 1 stąd powstała Instytucja małżeń­
stwa. Niezwykle gorącym wyznawcą 
tej instytucji był i jest 30-lctni Stanisław 
Nastołck, który — uważają, że na dubelt 
mocniej trzyma — po czterolclniem po­
życiu z prawą swą małżonka,, Lcokadją 
Dudą, pojął za żonę — w nnej parafji o-
czywista — panią Stanisławę Pacześ. 

Przestępstwo to nazywa się bigamią 
za bjgamję właśnie odpowiadał wczoraj 

przed sędzią W.leckim gorący wyznaw­
ca bożka Hymenu. 

Nastolek tłumaczył się z rozbrajają­
cą naiwnością. Samotny był i ubogi. — 
Przykrzylo mu się. Tedy pojął za> żonę 
panią Pacześ, która nie wiedziała, że ma 
żyjąca poprzedniczkę. 

Sędzia Wilecki wzruszył się niedolą 
biedaka, który m ał dwie żyjące żony i 
skazał go na 6 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem kary na 3 lata. (gl) 

kurs rozpisany, nie można pominąć jego 
rezultatów, a jeśli dopuszcza się kandy­
daturę pozakonkursową, to tylko w tym 
wypadku, jeśli przewyższa ona s-/emi 
kwalifikacjami inne kandydatury. O ile 
więc magistrat stwierdza, że kandydatu 
ra inż. Goldberga jest najbardziej wska­
zaną, należy go zaangażować na stałą 
posadę, a nie tytułem próby. W tym 
bowiem wypadku 
nie wolno unieważniać konkursu, do 
którego stawała tak duża ilość inżynie­

rów. 
W glosowaniu przeszedł wniosek ła­

wnika Izdebskiego, wobec czego kierów 
nikicm inspekcji budowlanej na 6 mięsie, 
cy próbnych zaangażowany zostanie inż. 
Goldberg. 

Następnie rozpatrzono sprawę przyz 
nania jednorazowego zasiłku zimowego 
pracownikom miejskim. Sprawa ta jest 
bardzo poważna, gdyż pracownicy za­
grozili strejkicm, o ile w roku bieżącym 
magistrat uczyni wyłom w obowiązują-
cem prawie. 

Referował tę sprawę prez. Ziemięckl 
który w konkluzji postawił wniosek, pro 
ponujący powzięcie uchwały, iż magi­
strat dołoży wszelkich starań, aby jesz­
cze w bieżącym roku budżetowym, t.j. 
do 31 marca wypłacić pracownikom 15 
proc. ich miesięcznego uposażenia, jako 
zasiłek zimowy. 

Temu wnioskowi sprzeciwił się wice-
prez. Rapalski, który oświadczył, iż ma­
gistrat nie może zobowiązywać się do 
wypłaty zasiłku, jeśli nie ma stuprocen­
towej pewności, że będzie miał na ten 
cel pieniądze. Tymczasem, o ile magi­
strat uchwali, że „dołoży wszelkich sta­
rań", związki zawodowe uważać będą, 
że zasiłek bezwzględnie zostanie wypła­
cony. 

Wiceprez. Wieliński zgłosił inny z ko 
lei wniosek. Przypomniał on mianowicie, 
iż prawo pracowników do 13 pensji nie 
wygasło, a jest rzeczą znaną, że brak 
gotówki u dłużnika nie umarza automa­
tycznie jego .zobowiązania be* zgody wie 
rzyciela. I w tym więc wypadku, brak 
gotówki w kasie miejskiej nie zwalnia 
magistratu od długu. Wobec powyższe­
go wiceprez. Wieliński proponuje, aby 
magistrat uchwali) przyznać pracowni­
kom pełną 13 pensję, lecz z braku go­
tówki zaksięgował, jako zaległość, podo 
bnie jak i inne długi niezapłacone, z t&m 
że 15 proc. będą wypłacone w bieżącym 
roku budżetowym, jako zasiłek zimowy, 
a reszta wówczas, gdy umożliwią to fun­
dusze. Dr. Wieliński stawia jednak wa­
runek, że nie będzie to dotyczyło żadne 
go z członków magistratu. 

Wniosek dr. Wielińskiego został od­
rzucony, a przyjęto wniosek prezydenta 
Ziemięckiego. 

Z kolei przystąpiono do rozpatrywa­
nia budżetu przedsiębiorstw miejskich, 
do których, jak wiadomo, na podstawie 
decyzji ministerstwa spraw wewnętrz­
nych włączono osiedle miejskie im. 
Montwiłła Mireckiego na Polesiu Kon-
stantynowskiem. 

Budżet tej kolonji na rok 1932/33 wy­
kazuje w przychodzie 717.983 złote, a w 
rozchodzie 1.169.874 złote, czyli, że ma­
gistrat będzie musiał dopłacić do tego 
osiedla w przyszłym roku 451.891 zło­
tych. 

W toku dyskusji zwrócono uwagę, iż 
takie zestawienie budżetu jest niezgod­
ne z poleceniami konferencji ministerjal 
nej, która odbyła się w ubiegłym roku, 
w czerwcu, w ministerstwie spraw wew­
nętrznych. Ministerstwo poleciło wów­
czas, aby tnagisrat koniecznie w budże­
cie tego osiedla odpisywał raty amorty­
zacyjne. Na tern samem stanowisku sta­
nęli urzędnicy wydziału finansowego, o-
becni na posiedzeniu, pp. Chwalibiński i 
Konopka. 

Prezydent Ziemięcki zakomunikował 
jednak, iż rata amortyzacyjna nie zosta­
ła wstawiona do budżetu z tego wzglę­
du, iż 
magistrat nie ma zamiaru jej w przysz­

łym roku zapłacić. 
Suma ta wyniosłaby bowiem przeszło 
300.000 złotych, a nie ma dla niej pokry­
cia w budżecie. Budżet osiedla mieszka 
niowego został przyjęty. 
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ANGLJA RZĄDZĄ TRZEJ LUDZIE, 
którzy stoją na czele najpotężniejszych trustów prasowych. 

bardowie Rothemere i Biewerbrook oraz sir William Barry 
(r) Kto rządzi Anglją? Odpowiedź 

na to pytanie, zdawałoby się, jest budko 
prosta. Parlament, rząd, król. W r/e 
.z>wistiści jednak nie popełnił bfędn 
tem, kto będzie twierdził, że w Anjjlji 
rządzą trzej ludzie: lord Rothemere, 
lord Biewerbook i sir William Barry. i 

— Ci trzej ludzie są reprezentanta-1 
mi trzech największych trustów prasp-
wych na świecie. Po za trustami pozo­
stają tylko „Times", „Morning Post" i 
„Daily Herald". Poza tem wszystkie 
dzienniki, wszystkie pisma wychodzące 
w Anglji, połączone są w trustach, na 
czele których stoją trzej wymienieni lu­
dzie. 

Jaką potęgą są te trusty — tego wy­
jaśniać nie należy. Niema takiej rzeczy 
której nie mogłyby one przeprowadzić. 
A jedno z pism trustu lorda Biewerbroo-
ka „Daily Mail" jest najbardziej rozpo­
wszechnioną gazetą na świecie, posiada 
największy nakład i daje rocznego do­
chodu okło 1 2 0 miljonów franków. 

Przewodniczący trustów gazetowych 
apeluje do mas nie tylko za pośrednict­
wem swej prasy. Od czasu do czasu or­
ganizowane są olbrzymie zberanta pu­
bliczne na które przybywa dziesiątki 
tysięcy ludzi i na których przemawiają 
osobiście kierownicy trustów gazeto­
wych, pragnąc przeprowadzić tę czy in­
ną zasadę, tę czy inną ustawę. Po ze­
braniach, wszystkie pisma, należące do 
koncernu, zamieszczają na jednej stro­
nie przebieg zebrania, dokładnie podają 
przemówienie, drukują, rezolucje, a już 
na następnych stronach rozpoczyna się 
wielka kampanja za zrealizowaniem 
tych rezolucji. Kampanja trwa niekiedy 
całemi miesiącami, dopóki nie Uda sic 
przeprowadzić tego, co postanowili lord 
Rothermere, lord Biewerbrook i sir 
William Barry. 

Przed niedawnym czasem wprowa­
dzono w Anglji poważne cła. ochronne. 
Rozpoczęła się szalona agitacja pod has 
łem „Buy british" — „Kupujcie towary 
angielskie. Hasło takie rzucił lord Bie­
werbrook. 

Dla mieszkańców kontynentu euro­
pejskiego, widok takiego wiecu, organi­
zowanego przez kierownika trustu pra­
sowego w Anglji, musi wydać się conaj-
mniej dziwny. My przyzwyczajeni jesteś 
my do poważnego nastroju, do poważ­
nego komitetu, siedzącego na trybunie, 
do poważnego mówcy i poważnych rezo 

łucji. W Anglji robi się to na wesoło 
Największa sala teatralna w Londy­

nie przepełniona do ostatniego miejsca. 
Na scenie stoi conferencier, który w 
dowcipnej formie opowiada zebranej pu­
bliczności ostatnie nowiny, anegdotki i 
dowcipy. Następnie proponuje, by publi­
czność przed wiecem coś zaśpiewała. W 
różnych miejscach sali siedzą już z góry 
pouczeni o wszystkiem chórzystki. Roz­
poczyna się śpiew. Początkowo nieśmia­
ło, później coraz głośniej. Lecz nie 
wszyscy śpiewają to samo. Lewa strona 
sali śpiewa „Desi, Desi", a prawa strona 
— „Tupparary". Łatwo sobie wyobrazić 

| co z tego wynika. Ale cel jest osiągnię­
ty. Publiczność śmieje się. A wówczas 
nagle śpiew ustaje, kurtyna się podnosi 
i przed publicznością staje lord Biewer­
brook we własnej osobie. 

Witają go wszyscy, tak, jak nieg­
dyś witano Szaljapina, jak witano Cle-

| menceau po przerwaniu działań wojen-
! nych 11 listopada 1 9 1 0 roku. Grom okla 
sków i okrzyki powitalne trwają kilka­
naście minut. A później król prasowy 
zaczyna swą mowę. Propaguje hasła ceł 
ochronnych, propaguje hasła „Buy bri-

I tish". Jutro jego przemówienie podadzą 
wszystkie jego organy prasowe. Podadzit 
je również organy prasowe lorda Rot­

hermere, który ma 10 proc. udziału w 
truście lorda Biewerbrooka. „Times" i 
pisma trustu Williama Barry, ogłoszą 
tylko kilkuwierszowe sprawozdanie 
„Daily Herald" nie zamieści ani słowa. 

I następnego dnia rozpoczyna się 
kampanja. Wiemy już, że hasła lorda 
Biewerbrooka zwyciężyły. Parlament 
uchwalił i wprowadził cła ochronne. 

Móż więc w istocie rządzi Anglją? 
Prasa! A raczej jej kierownicy, właści­
ciele wielkich trustów i koncernów pra­
sowych. 

Anglik przywiązany jest do sw*ch 
dzienników w sposób niezwykły. Dwaj 
przyjaciele gotowi są zerwać z sobą 
wszelkie stosunki, jeśli jeden z nich czy 
ta „Daily Mail" a drugi — „Daily Ex-
press" i jeśli oba pisma w jakiejś zasad­
niczej sprawie zajmą różne stanowiska. 

I gdyby chcieć sklasyfikować angli­
ków według ich umysłowych i ducho­
wych walorów, najbardziej prawidłową 
i doskonałą klasyfikacją, byłaby klasy-
fikaq'a według maszyn rotacyjnych dzień 
ników. Homo sapiens „Daily Mail", ho­
mo sapiens „Daily Express", homo sa­
piens „Daily Telegraph", homo sapiens 
„Daily Herald", homo sapiens „Times". 

M. Aldanow. 

HANS R1EBAU. 

Niebieska maska. 
Maksowi powodzi się bardzo źle. Maks jest 

buz pracy. 
Ludolf chciał mu pomóc. Piotr, który został 

generalnym przedstawicielem, również próbo­
wał. Ale Alaks nie chce. Maks ma amblcle. 

— Nie przyjmuję jałmużny — powiada ~ . 
choćbym nawet miał z głodu zginąć... 

Przed kilku dniami obudził się nagle wśród 
nocy. Zdawało mu się, ze słyszy gdzieś Jakiś 
szmer, (idy odkręcił światło, ujrzał przy oknie 
obcego mężczyznę z niebieską maską na twarzy 

«1 

Śmierć znakomitego pisarza. 
W Pradze zmarł Eugenjusz Czirikow. 

(m) W bieżącym tygodniu zmarł na | Szczególnie powieści jego „Mściciel 
emigracji w Pradze jeden z najznakomit „Dom rodzinny", „Opustoszona dusza , 
szych pisarzy rosyjskich, Eugenjusz Mi 
kołajewicz Czirikow. Zmarł wskutek 
choroby raka. 

Był to pisarz-społecznik. Swe pierw­
sze powieści pisał on na temat życia 
studentów rosyjskich, pisał o budzącym 

i i ^ ' " " - ; i » — i — 

wywarły w swoim czasie kolosalne wra­
żenie w kołach czytelniczych. 

Po wybuchu rewolucji bolszewickiej 
w Rosji, Czirikow, jako mieńszewik mu­
siał emigrować. Osiedlił się w Pradze i 
tam tworzył dalej. Ale od czasu jego się ruchu socjalistycznym, o jego zwolen emigracji nastąpiła wielka zmiana w je 

nikach, o ich pracy i t. d. 
W roku 19Ś1 Czirikow wraz z Gor-

kim pracował w miesięczniku „Życie". 
Był on wówczas w bardzo ścisłym kon­
takcie z grupą marksistów rosyjskich i 
wszystkie jego utwory zdradzały wpływ 
tej grupy. Poruszał on w nich najbar­
dziej ciekawe problemy społeczne. Jego 
powieści sięgały wgłąb życia rosyj­
skiego. 

go twórczości. Stał się on głębokim l i ­
rykiem. Zwłaszcza uwydatniło się to w 
ostatniej jego powieści „Wieczorny 
dzwon". 

Zmarł w wieku 68 lat. Przed śmier­
cią zostawił długi list do wszystkich 
swych znajomych i przyjaciół. A w liście 
lym skarżył się, że nie może dożyć tej 
chwili, gdy na świecie zatryumfuje pra­
wdziwy idealizm. 

i z rewolwerem w dłoni. 
— Ręce do góry! — syknął bandyta. 
Maks podniósł ręce. 
— Dawaj pan wszystkie wartościowe rze-

rzy — rozkazywał dalej Intruz — 1 cały zapas 
gotówki, jaki pan posiada! 

Alaks wybuchnął śmiechem. 
— Pieniądze?... — zapytał, dusząc się od 

śmiechu. — Proszę, niech pan weźmie wszyst­
ko, co posiadam! 

To mówiąc, wskazał na stół, na którym le­
żały dwie monety: dwugroszówka i plęciogro-
szówka. 

Włamywacz opuścił dłoń z rewolwerem. 
— Nie ma pan pieniędzy? — zapytał nie­

pewnym głosem. 
— Ani grosza poza teiiii dwiema monetami.. 
— Dlaczego? — bada dalej włamywacz. 

.—- .lesiem bezrobotnym... 
— Szkoda... — mruknął. — A zaczęła się tu 

^oc tak dobrze... Mam Już 5.000 złotych I są­
dziłem, że u pana... 

— 5.000?... - zdziwił się Alaks, 
' — Tak... Pięć tysięcy.. — powtórzył wła­
mywacz 1 wyciągnął wypchany portlel, poło­
żył na stole kilka banknotów. - To dla ciebie.. 

— Dla mnie?... — zdziwił się Jeszcze bar­
dziej Mak*. — Bardzo żałuję, ale nic przyjmuje 

'żadnych datków... Tembardziej od... włamy­
waczy... 

Jegomość w niebieskie) masce wyciągnął 
ponownie rewolwer i zawołali 

— Bierz, skoro ci dalę! 
Następnego dnia Alaks spotyka Ludolia. 
I opowiada mu swe przeżycia ostatniej 

nocy. 
— To brzmi niemal fantastycznie... — odparł 

Ludolf. No, I cóż-eś uczynił z temi pie­
niędzmi?... 

— Oczywiście, że oddałem* natychmiast po­
licji! 

. — Co? — krzyknął Ludolf. - Oddałeś pie­
niądze policji? 

— Naturalnie.- Czy sądzisz, że przyjmę jał­
mużnę od włamywacza?... 

— Jesteś durniem... — odparł Ludolf zmie­
nionym głosem. — Jesteś nieuleczalny. 

Odwrócił się i odszedł. Gdy przyszedł do 
, mostu wskoczył do rzeki. 

— Patrz... — rzekł po chwili Jakiś malec do 
swego kolegi. — Patrz, tam płynie niebieska maska... 

JOHANNS ROESSLER. 

Wielka miłość. 
Karin van Straten pomyślała chwil­

kę, przesunęła ręką po czole i rzekła: 
— Niech wejdzie.. 
Jakiś pan wszedł do pokoju. Przed­

stawił się: 
— Jestem wywiadowcą z Urzędu 

Śledczego... 
— Proszę, pan będzie łaskaw 

usiąść... 
— Dziękuję.. 
Usiadł na brzegu krzesła, nieprzyz-

wyczajony widać do przebywania w tak , 
eleganckim saloniku w obliczu najzna­
komitszej aktorki w mieście. 

— Czy ma pan do mnie jakiś inte­
res? — zapytała. 

— Tak, łaskawa pani... Przychodzę 
w bardzo przykrej sprawie... 

— Czy ta sprawa mnie dotyczy?... 
— Pośrednio... Mojemu zleceniodaw­

cy zależy na tem, aby nie wciągać do tej 
afery pani znakomitego nazwiska... Czy 
zechciałaby pani odpowiedzieć mi na ki l 
ka pytań?... 

— Proszę... 
— Czy zna pani niejakiego Roberta 

Revala? 
Spojrzała na niego zdziwiona: 
— To jeden z mych najserdeczniej­

szych przyjaciół... 
— Czy zna go już pani oddawna? 
— Oczywiście. Ód kilku miesięcy. 

Ale cóż on ma wspólnego z policją? 
Wywiadowca zniżył głos: 

*— Nie przyszedłem tu narazie, jako 
osoba urzędowa. Zameldowania jeszcze 
nie złożono. Może wogóle uda się unik­
nąć tej ewentualności. Chodzi właśnie o 

to, aby zapobiec skandalowi. Wczoraj 
zgłosił się do mnie jubiler Volkenrath i 
prosił, abym załatwił tę sprawę polubow 
nie. Pan Ravel skradł wczoraj kolję pe­
reł wartości 2 0 . 0 0 0 funtów... 

Artystka podniosła się szybko z krze 

— Skradł?... 
— Niestety, łaskawa pani... Co do te 

go niema żadnych wątpliwości. Zacho­
dzi obawa, że nazwisko pani może być 
wciągnięte do tego skandalu. Pani zbyt 
często przebywała ostatnio w towarzyst 
wie tego młodzieńca. Mój zleceniodaw­
ca zwraca się więc do pani, aby ta kolja 
zwrócona była najwyżej w ciągu 2 4 go­
dzin, w przeciwnym razie złoży zameldo 
wanie w policji... 

Karin van Straaten zapytała nerwo­
wo: 

— Czy on to czyni poprostu... dla mo­
ich pięknych oczu?... 

— Niezupełnie... — odparł wywiadów 
ca — Mówiąc szczerze, sądzi on, że w 
ten sposób łatwiej odzyska perły... 

Artystka zbliżyła się do okna. Spoj­
rzała na ulicę. Długo stała tak nierucho­
mo. Nagle odwróciła się. 

— Dziękuję panu — rzekła — Cze­
kam właśnie na pana Revala... Ma tu za 
raz przyjść... Już ja tę sprawę załatwię... 
Pan będzie łaskaw przyjść za godzinę... 

Po kilku minutach do pokoju wszedł 
jakiś młodzieniec. Wyglądał najwyżej na 
2 0 lat. Bez pukania wszedł do pokoju, 
na palcach zbliżył się do młodej niewia­
sty i objął ją rękoma. 

— Jak spałaś, kochanie? 
— Robert?... 
— Nie... Herbert, Alfons, Helmut, 

Alfred, czy jak tam nazywają się twoi 
wszyscy adoratorzy... Tak bardzo stęs­
kniłem się za sobą... 

Otuliła go swemi miękkiemi ramio­
nami. 

— Mały, głupi chłopcze... 
Nagle twarz jego spoważniała. Wy­

glądał w tej chwili jak dorosły czło­
wiek. 

— Przyniosłem ci coś, Karin... 
— Przyniosłeś... 
— Tak... Zdziwisz się... Cudny pre­

zent... 
Drgnęła. Przypomniała sobie po­

przednią wizytę wywiadowcy. 
— Miałeś nie przynosić mi prezen­

tów... 
— Przynoszę ci przecież poraź pier­

wszy... Czekałem, aby móc ci przynieść 
coś wielkiego... I dziś właśnie nadszedł 
ów dzień... 

Wyciągnął z kieszeni wąskie etui. 
Na niebieskim aksamicie leżał sznur ma 
towych pereł. Karin wzięła prezent do 
ręki. 

— Dlaczego-ś to uczynił?... — zapy­
tała cicho. 

— Bo cię kocham... 
Głos jej stał się nagle surowy: 
—Skąd masz te perły? 

— Kupiłem, najdroższa, kupiłem: 
— Skąd miałeś pieniądze?... 
— Otrzymałem niespodzianie spa­

dek... Wielki spadek... Nie wierzysz mi? 
Ujęła jego dłoń. 
— Robercie, wiem skąd masz te per-

ły... 
— Nie, nie... 
— Spokojnie... Przed chwilą była u 

mnie policja... Dlaczego-ś to uczyni?... 
Robert Reval nachylił się ku niej. 

—Chciałem ci zrobić niespodzian­
kę... Jesteś taka piękna... Jesteś taka 
bogata... Musiałem przecież dać ci do­
wód, jak bardzo cię kocham... A ja jes­
tem biedny... Inni są bogaci... Bałem się, 
że bogatsi zabiorą mi ciebie... 

— Przecież cię kocham, Robercie... 
— Jestem biedny... Inni są bogaci... 

— powtarzał ciągle. 
— Idź do domu, Robercie... Już ja tę 

sprawę załatwię... Kocham cię i nie prze 
stanę cię kochać... Perły zatrzymam. Po­
mówię z jubilerem. Idź teraz do domu.. 

Robert rzucił się ku drzwiom. 
—Nigdy... już nigdy jej nie zobaczę.. 

W godzinę potem Karin van Straaten 
wręczyła wywiadowcy czek na 20 .0U0 
funtów. 

— Zatrzymuję te perły... rzekła -
Raval zapomniał tylko podać moje naz­
wisko... Tp było tylko przeoczenie... 

W małej kawiarence spotkało sie 
przy stoliku dwuch mężczyzn. 

— No, panie „wywiadowco", zainka 
sowaleś czek? 

Tamten skinął głową.' 
— Tak. Tu jest gotówka, 20 "100 fun­

tów... Masz połowę, Robercie... 
Młodzieniec wsunął pieniądze do kie 

szeni.. 
— Właściwie, Karin jest bardzo miła.. 

— rzekł po chwili — Jak sądzisz, czy 
nie zauważy, że te perły są fałszywe?.. 

„Wywiadowca" uśmiechnął się i od­
parł; 

— Mój drogi, Kobieta nigdy nie roz­
pozna dwuch rzeczy: — fałszywych pe­
reł i fałszywej miłości... 

Tłum. — Lu. 



Kur]er llandlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włóiciemiiiczego 

Inflacja w 
sztucznym bodźcem dla życia gospodarczego.--Podnieta 

przejściowa pogłębi (kryzys i spowoduję dalsze komplikacje 
W chwili obecnej sprawą, zaprząta­

jącą wszystkie umysły, jest kwestia in­
flacji i deflacji. Toczą sie zajadle dysku­
sje na temat ryzyka, z jakiem wiążę się 
śmiałe wkroczenie na tory polityki in-
flacjonistycznej, co wedle powszechnej 
opinii iest celem obecnych zarządzeń 
Hooyera; na temat dobrodziejstw, jakie 
spłynęłyby na świat, gdyby pozwolono 
deflacji do końca spełnić dzieło zredu­
kowania aparatu wytwórczego do Istnie 
jących potrzeb; dyskutuje się możliwość 
„kierowania" inflacją, konieczność zwal 
czanja deflacji i t. d. Ale kiedy się mówi 
o „inflacji", zapomina się często, że ter­
min ten określa zjawiska bardzo różne: 
że inflacja przebiega w formach nie­
zmiernie różnorodnych i że, w zależno, 
ścl od warunków, w jakich się zjawią, 
rezultaty, jakie wywołuje, mogą być 
również bardzo różnorodne. 

Ogól posługuje s]ę zwykle pojęciem 
inflacji dla określenia zjawiska nadmier­
nego emitowania pieniędzy papiero­
wych, kiedy w istocie pojęciem tem obej 
umiemy wszelką działalność, zmierzają­
cą do powiększenia istniejącego zasobu 
środków płatniczych; więc oczywiście 
ł Pieniędzy papierowych, ale również 
kredytów bankowych i nawet złota. 

Formą inflacji, która nas w chwili o-
becnej zajmuje — W związku z polityką 
monetarną Stanów Zjednoczonych — 
jest 

INFLACJA KREDYTOWA. 
Występuje ona wtedy, gdy bank emi­
syjny buduje na podstawie utworzonej 
z rozporządzalnych przezeń zasobów 
kruszczowych gmach kredytowy, któ 
rego rozmiary przenoszą możność utrzy 
mania go przez ową podstawę. Kiedy in 
flacja przyjmuje taką formę, staje się 
skutecznym — ale sztucznym — bodź­
cem działalności przemysłowe] ] handlo. 
wej; jej następstwem jest 

WZROST CEN, 
który ze swojej strony warunkuje wzmo 
żenię popytu towarowego i szybki roz­
wój spekulacji. Ale Przędzej czy później 
sytuacja w ten sposób wytworzona za­
tamuje s]ę. Niemożność wchłonięcia wy 
produkowanych w nadmiernych iloś­
ciach towarów powoduje 

GROMADZENIE SIE ZAPASÓW. 
Kupcy powstrzymują sie od zakupów. 
Ceny załamują się. Co się tyczy kredy­
tów zbyt liberalnie udzielanych, to te, 
które nie zostały jeszcze zużyte, depre 
cjonują się do poziomu poniżej granicy 
opłacalności: inne — „zamrożone", lub 
w znacfciej części zjedzone — ulegają 
tylko częściowej spłacie. Stąd upadłości, 
kryzys zaufania, paraliż życia handlowe 
go i bezrobocie. 

Taka właśnie — a nie inna — Infla­
cja kredytowa leży u podstawy kryzy, 
su obecnego. Stosowana w skali w dzle' 
jach nieznanej przez instytucje emisyj. 
ne Anglii i Ameryki wywołała też nie 
znaną w dziejach depresję, podrywając 
egzystencję szeregu potężnych banków 
i powodując załamanie się walut, uwa­
żanych dotąd za niezłomne. 

Ostatnie wiadomości ze Stanów Zje­

dnoczonych zdają się wskazywać, że 
rząd tego kraju taką właśnie Inflację kre 
dytową uznał za właściwą metodę zwal 
czanja kryzysu. 

Uzna! on, że deflacja w Ameryce 
przybrała takie rozmiary, że stała się 
poważnem niebezpieczeństwem dla go­
spodarstwa krajowego, a w szczególno­
ści dla systemu bankowego i że nastąpił 
moment podjęcia energjcznej akcji, ma­
jącej położyć jej kres. 

Drogą zwalczania deflacji ma być— 
ekspansja kredytu. Jej organem ma być 
potężny, bo oparty na kapitale 2 miliar­
dów dolarów, organizm, zw. „Recon-
struction Finance Corporation", mający 
zastąpić w aktywach banków i innych 
przedsiębiorstw, walczących z trudno­
ściami płatniczemi, zasoby „zamrożone" 
przez środki płynne. Projekt ten przy­
jęty już przez dwió Izby-rbędzle w naj­
bliższym czas?e wprowadzony w życie. 
Prezydent Hoover domaga się nadto wy 
Iposażenia banków Federal Reserve w 
.większe,, niż dotychczas śfodkl dyskon­
ta; inaczej mówiąc umożliwienia insty­
tucji emsyjnej nabywania papierów, któ 
tych dyskontowanie było dotąd statuto­
wo zabronione. 

G^ l lJW^Sr iebranea akcji jest jasny, 

Chodzi o wywołanie zwyżki cen towa­
rów i walorów przez podniesienie, dro­
gą ekspansji kredytowej, siły nabyw­
cze! kraju. Kierownicy amerykańskiego 
życia gospodarczego wierzą, że taka 
zwyżka, której, wpływ zespoliłby się z 
bezpośredniem oddziaływaniem pomo­
cy ze strony „Financial Corporation" 1 
innych instytucyj pokrewnych, będzie 
miała jako skutek „odmrożenie" olbrzy­
mich aktywów, obecnie unieruchomio­
nych. Ze przywróciłaby normalny obrót 
kapitałami, gdyż za jej sprawą powstaną 
możliwości sprzedawania, które dziś nie 
istnieją. Że da działalności ekonomicznej 
kraju potężnego bodźca i 

WPRAWI W RUCH MECHANIZM 
WYMIANY, 

którego działanie zostało Przez kryzys 
[poważnie zakłócone. 

Takie oto nadzieje wiążą zwolennicy 
infiancjl kredytowej z nową polityką 
monetarną Stanów Zjednoczonych. Czy 
się ziszczą, Opierając się na podanym 
wyżej schemacie przebiegu zjawiska in­
flacji I jego następstw - odpowiedzieć 
mus*my negatywnie. Chodzi wszak nie o 
chwilowe złagodzenie skutków kryzy­
su, ale o jego zwalczenie całkowite. — 
Wolno oczywiście przypuszczać, że 

Zupełne zahamowanie eksportu 
Rynek angielski jest przeładowany. 

(c) Poczynając od nowego roku w 
eksporcie włókienniczym uwidocznił się 
prawie Zupełny zanik tranzakcji. Eks­
porterzy, zresztą, wykonywując l ikwi­
dacyjne zlecenia w końcu grudnia ubieg 
łego roku, zdawali sobie całkowicie spra 
wę, iż w styczniu nastąpi w ruchu eks­
portowym stan zupełnej martwoty. Za­
nik ruchu jest z jednej strony konsek­
wencją zaprowadzenia ceł wwozowych 
przez szereg państw, do których skiero­
wany jest nasz eksport włókienniczy o-
raz przeładowania .rynków zagranicz­
nych masami towarów sprowadzonych 
na zapas w przededniu podwyższenia 

cel. 
W Anglji, skutkiem zmagazynowa­

nia niepomiernie wielkich zapasów to­
waru, sprowadzonego w ostatnim cza­
sie, ceny wykazują niższy nawet poziom 
od notowanych • przed zaprowadzeniem 
ceł. W tej sytuacji eksporterzy pozba­
wieni są narazie widoków na wznowię-, 
nie stosunków eksportowych z Anglją. ] 
W minimalnym jeszcze rozmiarze jest 1 

eksportowana wełniana konfekcja do ' 
Holandji i Francji. Również do tych kra­
jów na skutek przeładowania tamtej-

j szych rynków towarami niema widoków 
I eksportowych. (Dt). 

Ilość wykupionych pałentdw 
nie będzie mniejsza, niż w roku ubiegłym 

Według dotychczasowych obliczeń 
władz skarbowych w Łodzi, ogólna Ilość 
patentów wykupionych przy okienkach 
kas skarbowych nie będzie mniejsza niż 
w roku ub., jak to się początkowo wy­
dawało. Wpłynęło na to m. in. poważnie 
zapowiedziane wprowadzenie zryczałto­
wanego podatku obrotowego we włó­
kiennictwie oraz scalenie tego podatku 
dla drobnych przedsiębiorstw. 

Znaczna ilość patentów wykupiona 
została przeważnie z opóźnieniem, co pt» 
łożyć należy na karb braku środków go­
tówkowych, zwłaszcza w mniejszych 
przedsiębiorstwach handlowych. Z dru-

Łódź—Zakopane 
bezpośredni wagon z zarezerwowanemi miejs­
cami odchodzi w soboty dnia 23-KO b. m. 

Bliższe Informacje udziela Polskie Biuro 
Podróży „ORBIS", PIOTRKOWSKA 65 vis a 
vis Grami Hotelu i Oddział Orbisu NOWOMIE.J-
SKA 2. 

giej strony decyzje wykupienia patentów 
zapadły wśród drobnego kupiectwa po 
1 stycznia r. b. t.j. po ogłoszeniu noweli 
o podatku przemysłowym, przewidującej 
zryczałtowanie tego podatku przy obro­
tach drobnych przedsiębiorstw. Od kil­
ko dni przed okienkami kas skarbowych 
gromadzą się tłumy interesantów, > wy­
kupujących masowo patenty. 

I Ani grosza kredytu 
bez zasiągnięcia informacji w Biurze 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraiu i zagranicą 
NARUTOWICZA Hs 3 0 

'{• tel. 129-30. ^ 

pierwsza fala inflacji przebiegnie 
według szablonu klasycznego: wzrósł, 
cen,'wzmożenie się działalności prze­
mysłowej, powstanie nowych przedsię­
biorstw, haiissa na giełdzie, nowe emi­
sje akcyj, zwyżka płac, wydatki łatwe 
i obfite: zjawiska jednako pożądane dla 
przemysłowców, akcjonariuszy i robo­
tników. 

\ ; jąka będzie trwałość poprawy w 
ten sposób uzyskanej. Czy inflacja kre­
dytowa nie przyczyni sie, jak to już wie 
lokrotnje bywało, do 

ZACIEMNIENIA RZECZYWISTEGO 
STANU GOSPODARCZEGO? 

Czy nie pociągnie za sobą przedwcze1 

snego poniechania restrykcyj w stosuu"; 
ku do gałęzi produkcji uznanych za nad- • 
mierne? I czyż nie nasuwa się obawa, 
że przemysł amerykański, po chwilo­
wym podźwignięctu się pod wpływem 
owego sztucznego bodźca, nie znajdzie 
się w obliczu nowej, jeszcze głębszej;' 
niż dziś, nierównowag pomiędzy pro­
dukcją a kousumeją? Obawa ta nie jest 
iluzoryczna. Wiadomo przecież, że gdy 
władze finansowe wstępują na śliska 
drogę inflacji, niezawsze mają możność 
lub odwagę zatrzymania się w porę„. 

Kronika gospodarcza 
O D P Ł Y W Z Ł O T A Z A M E R Y K I 

W pierwszej połowic stycznia r. b Stany 
Zjednoczone oddały zagranicy zlata ZA 22,39 milii.-
dolarów, z czego 15,1 roili, dolarów przekazano 
dc depozytów zagranicznych ba/nków' cmisyjńycn 
w nowojorskim Pedcral fteserve Banku, wobec 
czego wspomniane depozyty podniosły 6ię ogó­
łem do 474.21 milj. doi a złota za 7,29 raUj. 4o-
larów wywieziono zagranicę, z czegoza 6,43'mili 
do!:rów do Francji a resztę do Szwaijcarji, Ho­
landji, Anglji i innych państw W tym samym 
czasie, przywóz złota do Stanów wynosł 17,6 milj. 
dolarów, z czego 10,07 milj. przybyło z Japonji 
352 milj. z Argentyny, 2,51 milj. z Indyj, pozatem 
drobniejsze ilości z Kuby Chta, Meksyku, Ąnglji 
etc Per saldo wiec, straty złota Stanów Zjedno­
czonych w pierwszej porowic stycznia wynoszą 
4 79 mi '1 i. dolarów. 

H A N D E L Z A G R A N I C Z N Y J U G O S Ł A W J I 
W R O K U 1934. 

BMans handlu zagranicznego Jugosławji za 
pierwszych 11 miesięcy 1931 r. wykazuje 6aldo 
pasywne w wysokości 83,4 milj. dynarów (przy­
wóz 4.502,3 milj., a wywóz 4 418 rńiij. dynarów) 
wobec 141 milj. dynarów w roku 1930 przywóz 
w U miesiącach ub. roku zmniejszył się,.w.sto­
sunku do odpowiedniego okresu 1930 r. pod wzTgtę 
dem waigi o 28,4 proc., a pod względem wartości 
o 30 30,06 proc • 

W Y S O K A D Y W I D E N D A W I E L K I E G O B A N K U 
S Z W E D Z K I E G O . 

Jeden z największych banków szwedzkich 
Stoclthohns nskilda Bank wykazuje za rek 1931 
po odpisach na kapitał amortyzacyjny,* rewrwy 
etc., wynoszących ogóleim 8 4 mil: , koron., czy­
sty zysk w wysokości 7,6 mJi. koron. Łącznie 
z pozostałością zysku z roku poprzedniego w 
kwocie 15,9 mili. koron pozos-Un-io-u-i W44oerna 
zgromadzeniu aikcjonaiijuszy do dyspozycji 123,5 
mfflj koron, z czego w myśl propozycji .rady ban­
ku ma być wypłacona dywidenda w wysokości 
15 procent. 

P O Ż Y C Z K A D L A N E W Y O R K U . 
Na Wallstreet krążą pogłoski, że magistrat 

miasta New York otrzymać roa W najbliższym 
czasie od grupy banków amerykańskich krótko­
terminową pożyczkę w wysokości 90 lub !2{l \\v\-
jooów dolarów. Narazie rząd udzielił miastu fub-
weneji zwrotnej w wysokości 15 milj. dotórtw. 

U P A D Ł O Ś C I W N I E M C Z E C H W 1031 ;R. 
' . .Frankfurter Zeilung'' podaje, te liczbj upa­

dłości w 1931 roku była znacznie większa niż 
w 1930 roku, wynosiła bowiem 22 371, \v»bec 
18.9-15 w roiku poprzednim. Bardzo niepukoj.ise-m 
zjawifikiem jest faikt, że w roku ubiegłym znno-
towano upadłości całego szeregu starych,' solid-
r.ych firm 

file:////v/-
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Cła niemieckie.! Trzy firmy łódzkie 
Nowy dekret prezydenta Rzeszy pod 

nos) niemiecki mur celny Jeszcze o parę 
cegieł. 

Dekret ten zawiera upoważnienie dla 
rządu do pobierania ceł wyrównaw­
czych od towarów, których waluta opa­
dła poniżej parytetu złota; Jednocześnie 
zezwala na podwyższane cel na towa­
ry, pochodzące z krajów, z którem] 
Niemcy nie mają traktatów handlowych 

ła podanie o udzielenie jej odroczenia 
wypłat. 

Do podania firma załączyła bilans 
( swego przedsiębiorstwa, który według 

albo traktują przywóz niemiecki gorzej 8 t a n 

u na dzień 26 listopada r. b. zam-
aniżełl przywóz państw innych; stosowa k n i ę , l y W s u m ą 1 2 8 3 - 2 9 7 z ł - z czego nad 

•wyżką bilansowa aktywów (kapitał) wy 

uzyskały odroczenie wypłat na 3 miesiące. 
t, a Jłia o s i a t n i e m

 Posiedzeniu wydziału ubiegała się o udzielenie odroczenia wy-
handlowego sądu okręgowego znalazła płat. 
m i ™ " ™ firmy

 " K u U i C . f a * G ° \ K ' .
 Che* I B i , a n s

 iirmY> w « d ł u * )'ej własnego po, SLrr./ni™,a , ̂ At™' .f"b!a™i» d * ™ na dzień 10 grudnia 1931 r. przed- Geyera, de Hagcna oraz dyrektora zwią 
k t ó r a ś L I £ Z Y U L , W ó C 2 . a ń s k l e ' 2 i> 7 ' «tawial się sumą zł 394.073, z czego nad: zku inż. Srzednickiego, celem odbyda 
która jak wiemy przed miesiącemiwnio, ] wyżka aktywów wynosiła zł. 121.978, konerencfi z ministrem Przemysłu i Han 

dlu Zarzyckim i wiceministrem skarbu 

• Np 22 

Konfsrencjau/ Warszcwie 
w min sterstwie skarbu. 

Wdniu dzisiejszym wyjechał do War 
szawy zarząd związku przemysłu włó­
kienniczego w Państwie Polskiem w o-
sobach; Karolą Wilhelma Scbeiblera, 
doktora Juljusza Borne tta, Gustawa 

nia cła podwyższonego można poniechać 
względem krajów, z któremj są wdrożo­
ne albo przew"dywane rokowania. 

nosiła przeszło 5 5 3 . 0 0 0 zł 
Bilans ten jednak, po sprawdzeniu 

przez delegowanego przez sąd sędziągo 
eksperta Michała Czylingariana i przy 

upoważnień, skierowane przeciwko dum 
pingowl walutowemu, nie dotyczy nas. 

Drugie zezwolene według oficjalne­
go komentarza Jest pomyślane jako śro­
dek kontrofenzywny; zwrócić należy u-
wagę na niezwykłe pomyślny rozwój 
niemieckiego bilansu handlowego; świe­
żo ogłoszone cylry wykazują nadwyżkę 
czynną tego bilansu za rok 1931 w wy­
sokości praw'e 3 mlljardów marek (wo­
bec 1800 mil. w roku poprzednim); o-
czywjścle, Niemcy spodziewają s)ę re­
akcji obronnej państw Innych i w myśl 
zabezpieczenia się przed wypowiedze­
niami traktatów grożą zgóry obostrze­
niami celnemi w stosunku do państw, 
któreby uciekły się do tego środka. 

Z drugiej strony nie ulega żadnej 
kwestii, że ostrze tego upoważnieni 
jest skierowane Przeciwko Polsce. Tu­
ta] zewolenie prawdopodobnie nie po­
zostaje tylko groźbą, ale zapewne znaj­
dzie wykorzystanie w szerokich grani­
cach; pod naciskiem dekretu Polska — 
rozumie się — rozpocznie rokowania i 
zapeszenie stosowania podwyżek 
względem n'ej z tego tytułu nie może 
być spodziewane. 

Na drodze naszego eksportu mamy 
w'ęc znowu duży kamień, trudny do om] 
nięcia. Krok niemiecki pcha naszą po­
litykę celną w sposób niedwuznaczny 
do nowych posunięć piotekcjonlstycz-
nycb. Pacyi kacja stosunków gospodar­
czych staje się coraz bardziej złudnym 
mirażem. 

Dr. A. Z. 

dlu Zarzyckim i wiceministrem skarbu 
p. Zawadzkim. 

Na konferencji tej przedstawiciele 
związku przemysłu włókienniczego 
przedstawią najistotniejsze dezyderaty 
oraz bolączki przemysłu włókiennicze­
go, (ag). 

Odmowa odroczenia 
TERMINU PŁATNOŚCI IV ZALICZKI 

NA DODATEK przem. 
(c) Donosiliśmy, iż ministerstwo 

wbrew stanowisku sfer gospodarczych 
odniosło się negatywnie do sprawy od-

kfei Fabryki Wyrobów Jedwabnych j K f i * l e r m i n" ^ " Z * * **" 

zaś po skorygowaniu go przez Sędziego 
Handlowego Pettersa i biegłego księgo­
wego Racnwalskiego zredukowany zo­
stał do sumy 261.389 zł. a nadwyżka ak­
tywów do zł. 42.882. • 

Na rozprawie w imieniu całego szere 
gu wierzycieli występował adwokat Le­
on Poznański, a w imieniu firmy — ad­
wokat Braun. 

Sąd udzielił odroczenia wypłat na 3 
miesiące, nadzorcą mianował inż. Stani­
sława Przcżdzicckiego, Sędzią Komisa­
rzem zaś Sędziego Handlowego Petersa. 

• 
Trzecią wreszcie i najpoważniejszą 

była sprawa odroczenia wypłat Łódz 

kowskiego, zmniejszony został do sumy 
702.511 zł., wobec czego nadwyżka ak­
tywów wynosiła tylko 83.051 zł. 

Poszczególne pozycje aktywów zo­
stały zmniejszone w następujący sposób: 
nieruchomości z sumy 573.784 do sumy 
zł. 443.892, maszyny.i urządzenia fabry i ciuszki 9, która znalazła we poraź drug 

- — « - - ' Ł - L . . j j ; _ j . i J *
 v 8 , pieckie i przemysłowe informują nas, i i czne ze zł. 338.781 'do zł. 170.943, rucho 

mojci ze zł. 17.783 do zł. 8.891 zł. skórki 
futrzane ze zł. 32.160 do zł. 25.728 oraz 
pozycja dłużników ze zł. 97.605 do zło­
tych 8.000. 

Jakkolwiek bilans firmy został w 
sposób powyżej podany znacznie zmniej 
szony, a temsamem przedsiębiorstwo po 
siadało nadwyżkę aktywów tylko w su­
mie 83051 zł. jednak sędzia handlowy 
Czylingarian przedstawiając swoje spra­
wozdanie co do faktycznego stanu był 
zdania, iż plan sanacji firmy jest zupeł­
nie możliwy, zwłaszcza z ożywieniem 
się sezonu letniego. W konkluzji swej 
opinji wnosił o udzielenie nadzoru. 

Na rozprawie w inreniu wierzyciel! 
występowali adwokat Wajnikonis, peł-
nom. 7 wierzycieli, adw. Montlak i adw. 
Markowicz, a w imieniu firmy petentki 
adw. Opaliński. 

Sąd udzielił odroczenia wypłat fir­
mie na 3 miesiące, mianując nadzorcą 
adwokata Stanisława Dobrowolskiego I 
kupca Maksa Heymanai a sędzią komisa 
rzem sędziego handlowego Czylingaria­
na. * 

Drugą z kolei była sprawa firmy ju­
bilerskiej „A . Kantor, Spadkobiercy* 
przy ul. Piotrkowskiej 72, która równie.* 

na wokandzie sądowe). władze skarbowe przystąpiły już w spo-
W. pierwszym terminie t. j . 31 grud- ^ | , a r ( i 2 0 rygorystyczny do przeprowa 

i r. ub. nie została ostatecznie roz- ( j i a n i a egzekucyjnego ściągania tej na-
' : leżności. Rzecz charakterystyczna, iż strzygnięta gdyż się okazało, iż w prze 

ciągu tak krótkiego czasu sędzia eks­
pert J. Librach nie był w stanie skory 

sekwestratorzy rozpoczęli swe czynnoś­
ci już o pół do 9 rano t-go bm- wówczas 

gować bilansu firmy i ustalenia faktycz-• g d „ Z w , C 2 y n n o s ć l e rozpoczyna 
nego stanu, zwłaszcza, iż miał o tyle 8 J > Q j o d > l f j . e j p ł a l n i RO{I0RYGZT 

utrudnione zadanie, że musiał sporzą- n i l a U * o s t r p 0 s t c p 0 w a n i e r a , które na-
dzić nowy bilans przedsiębiorstwa wed- r a i a i c h n a

y

d o 5 a t U o w y c b 5 p r o c. p ł a t n 0 . 
ług stanu na 31 grudnia ub. r. podczas. j c i „ n i e d o t r 2 y m a n i e

y

 l e r r a m u / p r z e ś . 
gdy złożony bilans przez samą firmę w i a d c z e n i l l | i ż / g o d n i e z n o w e , d o

H

 u s t a 

sporządzony był na dz,eń 31 październi- Q d a l k u p * r z e m 5 l o w y m ^ d z i e o n 

I V ' " ^ ? i e . « t n i y b f i " " ? k m s t y przesunięty o dwa miesiące Organizacje był sumą 2.65.1.558 zł., zaś skorygowany g 0 8 p o d a r c 2

y

e s t a w i a j ą j e 4 Z C M l e n z a r z u t ( 

przedstawiał się w sumie 2 |43 .866 li. Ł m i n i s t e r s t w o w J' j s ic 
Kapitał akcymy firmy wynosi 600.000 *ł. w i n n o b , Q Q n e g a l y w n

F

e m sUm slano-
P.erwotna nadwyżka aktywów wynosi- w i s k u u p

>

r z e d n i o

 K

w y d a ć odnośne og'osze 
ła 152.176 zł. poza kapitałem akcymym, „j k t ó ^ e u c h r o n i ł y b w i c i u p i a t n i k ó w 
amortyzacyjnym , rezerwowym, przyję- o d j a c e n i a w y s o k f c h

y

 k o s z t o £ e g s e k u . 
tym na ogólną sumę 931.069 zł., zaś po. c y j n y c n # p t ) 
sprawdzeniu nadwyżki aktywów wyka-' 
zało się, tylko w kapitale akcyjnym, 
amortyzacyjnym i rezerwowym w sumie 
942.686 zł. 

. Sąd udzielił odroczenia wypłat, aa 3 
miesiące, nadzorcą sądowym mianował 
adwokata Stanisława Pawłowskiego, o-
az inż. Henryka Wajsa. 

Sędzią komisarzem zamianował Sę-
ziego Handlowego Jakóba Libracha, 

Giel 

Giełda zbożowa. 
Warszawa, 21 stycznia. 

„ Na dzlsiejszem zebraniu giełdy zboż,Qą 
wo-towarowej w Warszawie obroty były 
śrernie przy tendencji słabej. Notowano 
za 100 kg- parytet wagen Warszwa: ży-

jto 26.25—27, pszenica dworska 26- 26 I 
pół, pszenica zbierana 25 i pół—26, owies 
jednolity 23 i pół—25, owies zbierany 21 
21 i pół, jęczmień na kaszę 21—21 i pół, 
jęczmień browarny 23 i p "ił—24 1 pół, 
groch Yictorla 31—35, groch polny Jadał-

a p i e n i ę ż n a -
Warszawa, 21 styczwa. |v.iemiecka — 210.50, funt angielski w«go- —jjó̂ łubin" nleiiî skT"!5 i''pól—17'i 

Na dzistejstzem zebrawu giełdy walu-liówce 30.65—30.75, dolar gotówkowy — pół, i^ln żółty 18—20 wyka 24—26, re 
ro-dewhowej w Warszawie Jendencja 8-9B4, rubel zloty —5.02, rubel srebrny a 26—28. seradela podw. czyszczo 

na 27—29. rzppak zimowy 34 
towo 
dla ćiewlz była nlejecnolita: słabiej kształ 1.60, bilon — 0.77 

. towały się kursy dcw!»z na Gdańsk 1 Ho- AKCJE. Na rynku akcyjnym tenden-
lanaję, dla pozostałych tendencja była cja była słaba przv zmniejszonych obro-HrilPhnillfDntD I l i i T O l ł T a l l l i ' 1 " 0 0 1 1 ' 1 ^ " 1 - Tendencja dla dolara gotów- tach. Notowano: Bank Polski 102—101, 

U l UbllUill2CII.li | l l iiauliaillljkowego bardzo słaba przy dość ograni- Sole Potasowe — 90- Tranzakcje doko-
(c) W uzupełnieniu naszej wczoraj-1 czonych obrotach- Zapotrzebowanie na nane a nie notowane: Modrzejów — 2.60, 

szej informacji w sprawie norm urucho- >do\nry było minimalne, gdyż dokonano]za Węgiel żądano 13, za Lilpopy chciano 
mienia przędzalni, zrzeszonych w Zrze­
szeniu producentów przędzy bawełnia­
nej w Polsce, należy zaznaczyć, iż w 
myśl uchwały zarządu kartelu urucho­
mienie w okresie od 25 stycznia br. do 
21 lutego wynosić będzie ogółem 112 
godzin, co stanowi o pewnym, bardzo 
nieznacznym, zmniejszeniu stopnia uru­
chomienia. (Dt). 

kilku drobnych tra-rczakcyj. celem zano> 
towania kursu. Banknotami dolaroweml 
obracano po kursie 8.91 1 pół. New Ycrk-
kabeil 8-923. Z braku zapotrzebowania de­
wizą na New York nie obracano. Notowa-

124.35, Gdańsk — 

placki 12 i pół. Akcje Haberbirscha były 
w poszukiwaniu za które chciano pła­
cić 44 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa 
pierów procentowych zarówno państwo 
wych jak i prywatnych tendencja była 

emisja — 33.50. 

no dewfzy: Bclgja 
174.10, Amsterdam — 359. Londym 30.90 nieco mocniejsza przv obrotach zmnlej-
—30.85 Paryż — 35.11, Prasa — 26-41 szonych- Notowano: 3 proc. bud. 32.25 
I pół, Zurych — 174.25, Mediolan 45.10. 31.60. 4 proc. Inwest- zw. — 83, serj.—90, 

j W obrotach międzybankowych Berlin— 4 proc. premj. doi. 43—44. 5 proc. kem-
N O T O W A N J A B A W E Ł N Y . |2U-10. W obrotach prywatnych: marka wersyjna — 40. 7 proc. stabi-Hz- 51.75— 

. N , o w y J o * . 20 styerrria. Loco 6 75 .tycrert : ł B M M M f c ^ M W B B B M B B W M B B B M i J 52.25. 4 j pół PTOC- Ziemskie — 41, 8 prOC. 
6.61 lyly 6.60. ma,rx*c 6.6S. kwieccij 6 75 mâ  I m Wair«ŁMwv fi4 fi? 1̂*1 fi? 00 Trat, 
6 8 1 nerwice 6.92. l»pic« 7 02. »«rp>eń 7.0o, UPADŁOŚCI W JUGOSŁAWJI W ROKU Wji. „ X ? I ran-
wreiceń 7 16. paf<ki«mUt U \ . ti«top*d 732 i W roku ub. ogioswrao w jugcwławft ojdłwn aokonane a nie notowane: 5 proc. 
grudzień 7.40. ' 1500 upadtoici woboc 561 w roku 1930 1 wszczęto m. Warszawy W drobnvch odclłlkach PO 

Nowy Oilean, 20 stycznia. Loco 6 61. etyeteń 6&3 nidowe postępowania utfodnwe. gdy w roku 83, 8 prOC. m- Łod^i—60.50. 6 pr<>C. obllff. 
6.61 m » e c 6 69. maj 6.86, lipiec 7.02, paidz.orirłk «?30 tylko 159. Naiw.eksza jlosc u?ad!ośct ! po. m Warszawy VI em. — 37 75 VI I I i IX 
7 20, Srudizi«ń 7.28. jłtępowań ugodowych przypada na Słowenie. A 

Ę »i L i V f r p ^o 2 0 s t y c T , a - i ?i7,

B!Lre8€* PÓŁ M l U O N A BEZROBOTNYCH w HISZPANJI 
5.2, luty 5.19 merzec 5.17. »|w;ec!cń 515. .na,,

 u

 L^ b a b*Łrobtu:ych w Hwspui]! przekro-
5.14, czerwiec 5.14, kp4ec ,5.LL sierpień 3 U, H , jfo^o Bewihocic stanowi 
w,, ,cń 5 b p n ^ « r n . k 5.IS. hstcp«l 5 17. gru. oaripowain-ejszy problem, nad r W ą z . -
dz-icń 5.20 styczeń 5.21. luty 5.25, marzec 5 30. ' 

Bawełna cgjpska: Loco 7.20 styczeń 6.89, 
marzec 7 04. maj 7.23. Tipi-ec 7 41, październik 7.66 
fcalcrpad 7 72, grudzień 7.81. 

Upper, 20 stycznia. Loco 6.66, etyoreń 5.98 
marzec 6.07. maij 616, lipiec 6.25 paid/crofle 
6 33, UstopMa 6.43 grudzień 6.52 

Prema 20 styczaia. Loco 7.88, roaiMtc 7.40, 
maij 7 /9, lipi«c 7 60, pai<lziorin'ik 7,80- gru-
d*^ń 7 94. 

Aleksandrfa, 20 etycznła. StMtelarWti: fcty-
czeń 12 75, marzec 12 90 m»i 13.28, 1'Jpiec 13.65,1 
V*'XCZD 14.28 Ashrnr>un:'! luty 10.43 kwiecie*' 

Z O -
35. sie­

mię blare bazis 90 proc- 36—38. koniczy­
na czerw. sur. 175—200. czerwona 220 
—260, biała sur. 250—350. Wała bez kan-
36—420, mąka ltrks. 43—50. mąka 4/0 
38—43. żytnia pytlowa 40—42 żytnia sit­
kowa i razowa 31—32, otręby szale 15 i 

tl—16, średnie 15—15 1 p)ł, żytnie 13 
-13 1 pół, kuchy lniane 24—25. rzerako-
ve 19 I pól—20 1 pół, słoneczn. 20—21. 

R Y N E K W A L U T O W Y W L O D Z I . 

ni«m którego biedri się rząd młodej republiki. 

•Ł(5D2, PIOTR 

1052, czerwiec 10 63. październik 10.89. 

Cenn 
ZDJĘTII 
I M 

(c) W dniu wtnporarwym na łódzkim rynku 
•walutowym wizmocn'^ma oniegdai tendencja dla 

' c'oh:a zmeznie as'*bła. Za dolary płacono w 
obnytach prywaitnych 8 90 i pół, tadano 8.91 do 
8.91 i pół. Obroty mołe. Łoiiiarowaote przewyt-
eaafo popyt 

Funt aimgJeUki mocaĵ rj w czekach 3085 
w gotówce 30 40 w płaceniu i 31 w żądan'u. 

EKLAM GAZEFOWYO 
.„ów. Prospektów 

fFOTOGRAFOM DLA CELÓU) REPIYDUKJI 

co 2 

Rad w Rosji? 
Ryga, 21 stvczn;a 

W Moskwie doknano prób wydoby-
Fradk frwncuelkf przy mocniejazei tendencji \ Cła radu Z SUrOWCÓW Sowieckich. PieiW 

35.U w czekach i 35.15 w gotówce j sze próby uwieńczone zostały powodze 
: Ma-r^a jvem'ccka mocw«j aniżeli o»ei{dai— nlem. Rada komsarzy ludowvi.n wya-
210.3 w płaceniu (gotówka) i ?12 w »a.<łamu. - sygnowała 50.000 rub'l!, celem dokop.i-
Przck-a. na B c t e 21115 nia dalszych prób. 

?ód,-.':'8 S-rrojentowc hsty rattawne tvle ra- c. . • . , , , , , 
notciwaw przez wczonwa g-c!de były przy ten. >owiety dotychczas nabywały rud 
drociii BU«yau.MJ po kurs.ii: 60.7o. (Dt).^a rynkach zagranicznych-

http://UbllUill2CII.li
http://kurs.ii


Nr 22 221 1932 Str. 1! 

Lekarze na ławie oskarżonych 
w głośnej sprawie zastosowania szczepionek Calmetta. 

Profturator domaga się najsurowsze! baty. 
Lubeka, 19 stycznia. 

(Lu) Toczący się od kilku miesięcy 
w Lubece sensacyjny proces przeciwko 
lekarzom tamtejszego szpitala dzecię-
cego, dob ega już końca. 

W dniu wczorajszym przemawuli 
przedstawiciele oskarżenia publicznego, 
domagając s ;ę dla oskarżonych wyso­
kich kar. 

Prokurator dr. L'enau poświęci swe 
przemówienie oskarżonemu profesorowi 
Klotzowi, kierownikowi szptala. Pro­
kurator stwierdza, że dr. Klotz jako k e-
rownik szpitala, powinen byl bardziej 
dbać o zdrowie powierzonych jego orie 
ce dzecj i wypróbować skuteczność 
szczepionek Calmetta, które, jaw w'a-
domo, spowodowały śmierć 77 dzieci. 
Prokurator podkreślił w swem przemó-
w'eniu, że oskarżony dr. Klotz wyje­
chał spokojnie na urlop w tym czas'e, 
gdy większość dzieci walczyła już pra­
wie ze śmiercią. 

Przedstawiciel oskarżena publiczne 
go stwierdza, że osoby, zas adające na 
ławie oskarżonych w tym sensacyjnym 
procesie, natchnieni byl najlepszą w a -
rą i nie wykazać bynajmniej zlej woli, 
lecz obow'ązkJ swe wykonywali nledba 
Ie skutkiem czego 77 dz"ecl poniosło 
śmierć, a kilksnaścioro chorowało przez 
dłuższy czas. 

W konkluzji prokurator domaga się 
dla oskarżonych dr. Deyckera i dr. Alt-
staedta po 3 lata węzienia, a dla oskar­
żonego dr. Klotza — rok więzien'a. Co 
do pielęgniarki Anny Schtitz, równ eż 
zasiadającej na ławie oskarżonych, pro­
kurator zrzeka s'ę oskarżenia, uważaiąc 
że wina jej n :e została udowodniona. 

Mocne swe przemówienie prokurator 
zakończył następu.ącemi słowami: 

— Lekarze, zasjadajcy na ławie oskar 
żonych, ponoszą ogromną odpowiedział, 
ność. Postąpili oni, jak kapitan okręto­
wy, który nie zachował na swym statku 
żadnych środków ostrożności, nie przy­
gotował łodzi ratunkowych, albowiem 
był przekonany, że jego okrętowi nie 
może grozić żadne niebezpieczeństwo. 
Tak? kapitan musi odpokutować swe n"e 
dbalstwo. Zdaję sobie sprawę z tego, że 
dr. Altstaedt cierpiał ogromnie z powo­
du tego nieszczęścia. Najw'ększą jego 
tragedją jest to, że najsurowsza nawet 
kara nie zdołała oczyścić jego sumienia. 
Nazwisko jego w historii medycyny ca 
zawsze pozostanę splamione krwią nie­
winnych dzieci, które zmarły w szpitalu. 
Katastrofa lubecka na zawsze pozosta­
nie w historii medycyny groźnem „Ma-
ne — Tekel — Fares". 

Przemówienie prokuratora wywoła­
ło na sal sądowej ogromne poruszenie. 

Natychmiast po ukończeniu mowy 
prokuratorskiej przewodniczący przer­

wał posiedzenie na dziesięć minut i za­
prosił do siebie na konferencję obroń­
ców oskarżonych. 

Po odbytej naradzie przewodnczący 
oznajmił, że odracza dalsze przemówie­
nia stron do czwartku. 

Wobec stanowska zaiiętego przez 
prokuratora w stosunku do pielęgniarki 
Anny Schiitz, należy się lczyć z tem, 
że zostanie ona uniewinniona. 

Anna Schtitz pracuje w szp : ,talu Iu-
beckim, w którym miała miejsce owa 
straszl.wa „rzeź niewiniątek", od 18-tu 
lat i dotychczas wykonywała swe obo­
wiązki bez zarzutu. Wprawdzie rzeczo­
znawcy stwierdzili, że szczepionki zosta 
ły zanrenione w laboratorium i one wla 
śne spowodowały śmierć tylu dzieci, lecz 
nje zostało dowiedzione, że niedbalstwa 
tego dopuściła się p elęgnjarka Anna 
Schtitz, albowiem do laboratorium wcho 
dzil- również lekarze, a między nimi, za 
s adający na lawie oskarżonych dr. dr. 
Deycke i Altstaedt. 

K A S Z E L 
MC.CZ V 

Znaczna ulgę przynoszą, 
oryginalne 

PASTILLES 

V A L D A 
W łprccdaiy <• •ptcltuh 
1 4kl»docK aptccmych. 

SZPONACH 
CZEREZWYCZAJKI 

A D E R H O R N 

Ł . Z . O . P . N . w y k l u c z a k i l k a 
k l u b ó w ? 

Walne, zebranie ma prawo skreślić i 
listy członków ŁZOPN-u kluby piłkar­
skie, które wykazują w ciągu roku ma­
łą żywotność. Otóż korzystając z tego 
przepisu Zarząd ŁZOPN-u przygotował 
już na sobotnie zebranie listę klubów, 
które według niego zasługują na tę su­
rową karę. We wniosku są podane do 
skreślenia następujące kluby: Pogoń, 
Oratorjum, Głuchoniemi, Union (sekcja 
piłki nożnej) YMCA, Makkabi — Brze­
ziny, BKS Ruda - Pabianicka, TSG., 
„Sokół "Zgierz. Przypuszczać należy, 
że sensacyjny ten wniosek wywoła na 
walnem zebraniu ŁZOPN-u ożywioną 
dyskusję. 

Dr. med. 

HlBuiiaiskl 
Andrzeja S. tel. 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczoplciowvch. Elektroterapja. 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—9, 

w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

mm.M ih«.'*i mwunil 
Do akt Nr. 1904 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkierro w Ło­

dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Mielczarskiego 14, na za 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
tt w dniu 28 stycznia 1932 r. odgodz> 
10 rano w Łodzi przy ul. Placu Dąb 
rawskiego Nr. 1 odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do Stanisława No­
wakowskiego i składających się z 
ubrań i mebli oszacowanych na su­
mę zł. 655. — 

Łódź, dnia 21 stycznia 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

t 
D r . m e d . li 

Do akt Nr. K. 710 1931 r. 
OGŁOSZcNlE. 

Komirnlk Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6-bo, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Narutowicza 10, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 29 stycznia 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Trębac­
kiej nr. 18 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy „I. Tyller'1 i 
składających się z pianina czarnego 
firmy ..Zimmerman" oszacowanego 
na sumę zł. 1800.— 

Łódź. dnia 20 stycznia 1932 r. 
Komornik ( - ) L E O N WASOWSKI 

Do akt Nr. E. 1809 1931 r., E. 1810— 
1931 r. i E. 1625 iv3l r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Utodzkiego w Ło-

dzł, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy Al. I. Maja nr. 34, na zasa­
dzie art. U. P. C. ogłasza, że w dniu 
29 stycznia 1932 r. od <odz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ul. Pomorskiej 58 

1 Pomorskiej 20. odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do firmy „Hurtów 
nia Włókiennicza B-cia Herman i 
S-ka" i składających się z 21 kro­
sien mechanicznych, 7-miJ maszyn 
mechanicznych żakardowych i 2-ch 
samochodów: limuzyny marki „Op-
pel" i pólciężarówki marki „Dodgc" 
oszacowanych na sumę zł. 45.500 lecz 
zgodnie 1070 art. U. P. C. mogą być 
sprzedane poniżej ceny szacunkowej. 

Łódź, dnia 14 stycznia -932 r. 
Komornik ST. DULKOWSKI. 

wznowił' u i\'yw 
P i o t r k o w s k a / O 

Tel. 181-83 
Sp£c:ali'la chorób 
skórnych , w e n ę 
ryc*nych i m o -

czoptc iowych . 
Leczenie światłem 

p r o m i e n i a m i 
R o e n t g e n a Wam 
pa k w a r c o w ą . 

Przvimuie od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie 
dziele i swicta od 
10 — i . Dla onń od 
dzie'na poczekalnia 

Nr. 

Doktór 

E. 1249 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiej i w Ło­
dzi, rewiru 19-go, mający kancelarię 
swoją przy ulicy Zieionei Nr. 63, na 
*asadzle art. 1030 Post Cyw. podaje 

Q i l | ' . ł J J ^ f t 9 B do wiadomości publicznej, że w dniu 
.^ . I /w" ."? , . , 1 9 lutego 1932 r. o godzinie 10 rano 
W Z N O W I Ł w g m . Bruss, wieś Staro - Rokicie, 

V r " odbędzie się licytacja ruchomości na 
UKOLOo leżących do Józefa Kluki, skladają-

Uiorobv nerek pę- c y c ) ) 5 ( ( J z 400.OOO cegły paionel, .ęcz 
chena 1 dr6j$ tno- n e j Ł maszynowej oszacowanych na 

czowvch 
P i r a m o w i c z a 2 

tdaw Ogińska) 
tel. 148-55. 

Godziny przyleć od 
9- -10 i od 6 - 8 , 

sumę 12.000 zł. 
Spis rzeczy 1 szacunek takowych 

przejrzany być może w dniu licytacji. 
Łódź, dnia 14 stycznia 1932 r. 
Komornik Sądowy 

( - ) PIOTR PILICHOWSKI. 

D o k t o r 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WLOSOW. 
(PORADY SEKSUALNE). 

Anwsesa 2. rei. 132-28 
Przyjmuje od 9 - 1 1 I 5—«. 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62 

Do akt Nr. E. 2097 1931 r. 
i E. 2098 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy Al. I. Maja nr. 34. na zasa­
dzie art. U. P. C. ogłaszi, że w dniu 
29 styc?"ia 1932 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 

Nr. ^3 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, na'e-
żących do firmy „Hurtownia Włókien 
nicza B-cia Herman i S-ki" I składa­
jących się z mebli biurowych, 400 pu 
delek wełny zw. Zefirv.-/''e i 1500 
pudelek włóczki zwanej Bonzvollc, 
oszacowanych na sumę zł. 5260.— 

. Łódź, dnia 14 styc^nli 1932 r. 
Komornik ST. DUIKOWSKI. 

P R Z Y J E C H A Ł D O Ł O D Z I tylko na 2 dni. Słynący od 2 5 lat - jako 
światowej sławy T E L E P A T A — J A S N O W I D Z 

Juka przyszłość* T w o j a b ę d z i e . 
Kto się trapi, niepokoi, 
Kto o przyszłość swą sie" boi 
Co się stanie, co z nim Ucć*'e, 
Czy to w handlu, czy w urzędzie. 
Niech Pyffello się zapyta, 
Ten mu wszystko wnait odczyta. 

Panna, rozwódka, wdówka, tay cie­
kawa, • 

Jak hymenu pójdzie sprawa, 
Jakim mężem los obdarzy, 
Czy sie spełni, o czem matzy, 
Niech Puilello też zapyta. 
On Wam wszystko wnet odczyta. 

Wszystkie przyszłe mgła osłania, 
Do tej wiedzy wejścia wzbronią, 
A Pyffello ma moc wlas.i.e 
Przyszłość każdego określi iaśnici 

Najpopularniejszy Astrolog-eh'rotnanta 
WACŁAW PYErEL lO 

Przyjmuje osobiście — ci\v dzień. 
Powie jaki los Twojego życia będzie. 
Udzieli najlepszych rad i wskazówek. 

A d r e s : Ł ó d * , u l . T r a u g u t t a 6 , p o k ó j 2 1 9 . 

C A B . F I Z Y K A L N E J T E R A P J I 
przy Towarzystwie „Llnas - Hacedek", 

ul. Cegiclniana 17 
Naświetlania: 

lampą kwarcową Zł. I.— 
sollux „ 2.50 
kąpiele elektryczne „ 2.50 
diatermia „ 3 — 'suteryny na składy towaiowe 150 n 

Gabinet czynny od godz. 11-ej do 1-ej do wynajęcia razem lub oddzielnie. 
i od godz. 4-ei do 6-ej po poł. ^Wiadomość: Cejełniana 8. i o z ł ^ % ^ \ ^ f ^ g j 

w najlepszym punkcie handlowym do 
wynajęcia. Sklep wielkości 80 m J i 

H . M o w y s k i | M I 
Cegielniana Ns 4, 

telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a chorób skórnych 

i w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

E l e k t r o t e r a p j a . 
Przyjmuje od godz.. 8—2 I od 5 - 9 , 

w niedzielę i święta od g. 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Pielęgniarka „Czys tość" 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

rutynowana przvimuje dyżury i rob" przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
zastrzyki umi^iętnie. Ceny przystępne froterowanie oraz sprzątanie biur. po-

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . p 0 1 - Czyszczenie szyb. 

tekstów, załatwia szybko I tanio 

BIUAO 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-33. 

słuchawek, głośników, reperacja tych 
że, przeróbki radioaparatów, ładowa­
nie akumulatorów najtaniej uskutecz­

nia 
R A D J O - E L E K T R O L A 

JERZY KRZYŻANOWSKI 
Andrzeja 4. Telefon 201-04. 

Dr. m e d . 

H. KLACZKOWA 
p o ł o ż n i c t w o I choroby k o b i e c e , 
mieszka obecnie P i o t r k o w s k a 9 9 , 

t e l . 2 U - G 6 
przy im, od 10-11 i od 4—6. 

Gabinet Lckatsko Benlystps 
D.TONDOWSttA 

ul. GŁÓWNA 51, telefon 174-93 
przyjniu,e od 9—2 i 3—8 Ceny lecznic 

Redakcja ~lX~óm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć RedaMI 6 - 7 po *>» TcL Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24. 136-43. H6 -H . IS9 U0. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. ..^'vd Re&uh'ika'* 68-149 

Prinuiurata jUe&um.Kri Ogłoszeń $: 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 er., z orzesv|ka pocz 
towa w kraiu zł. 55n zagranica zł 10. „Exprcss" 
i „Republiki*' wraz z odnoszeniem 7U0 złotych. 

/.WYcZAJNE: |2 cr. za wiersz milimetrowy (na str wie IO-<z&alt) 
W IEKSUE: 50 gT za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-jzpultJ 
NA S I R I-ej zł 2.—za wiersz milimetrowy, (na strome 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz inilimctiowy (na str 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone srecialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłuszenia specialne o 5u proc drożej Drobne 15 gr — Naunniejsze zł 1.50 ooszuk. pracy 
10 groszy naimnicisze zł '.20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl. 

Słuszne reklamacje beda uwzniednianc. o Iłe 
y/niesione bcua naipóżniei w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sic drugiego z izedu 
ogłoszenia tej samci treści co pierwsze — 
Ormlki. które zasadniczo Ute zmieniają treśd 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Z.a wvdawce: Wydawnictwu ..h'enublika". Sp. z nur. odt». i redakror udi> >w Wacław Sinolskk W druk. ..PeDublikY*. sn. z osrr odo. w Łodzi Piiurkowska'4y i 64. 

I 
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O G Ł O S Z E N I E . 
Sąd Okresowy w Łodzi na posiedzeniu w 

dniu 15 stycznia 1932 r. postanowił: 1) ogło­
sić upadłość Berka Wajnbluma, 2) chwile ot­
warcia upadłości oznaczyć na dzień 29 listo­
pada 1931 r. tymczasowo, 3) zamianować Sę­
dzią Komisarzem Sędziego Handlowego Ro­
berta Sclinea. 4) zamianować kuratorem upad­
łości Adwokata Mieczysława Czamańskiego, 5) 
osadzić upadłego w areszcie dla dłużników. 6) 
wyrok opatrzyć rygorem tymczasowego wyko 
nania. 7) odpis wyroku zakomunikować Proku­
ratorowi Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Adw. MIECZYSŁAW CZAMANSKI. 

Łódź, ul. Śródmiejska 52. 
Na zasadzie art. 476 K. H. wzywam wie­

rzycieli masy upadłości Berka Wajnbluma, 
aby w dniu 25 stycznia 1932 r. stawili się oso­
biście lub przez pełnomocników w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi przy Placu Dąbrow­
skiego Nr. 5, pokój Nr. 15 o godz. 12 w poł. 
w celu wysłuchania sprawozdania Kuratora i 
wyboru kandydatów na syndyka tymczaso­
wego. 

Sędzia Komisarz ROBERT SCHNEE 
Sędzia Handlowy. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy „Wy-

kończalnia i Farbiamia Ludwik Kaiserbreclit, 
właściciele Wilhelm i Ernest Kaiscrbreclitowie 
i małżonkowie Lipińscy" podaje do wiadomości 
że zgodnie z § 50 Rozporządzenia 
Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. 
(Oz. Ust. Nr. 3/28), termin ogólnego zgroma­
dzenia wierzycieli powyższej firmy wyznaczo­
ny został na dzień 24 lutego 1932 r., o godz. 
11-ej w Sądzie Okręgowym w Łodzi, PI. Dąb­
rowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą 
wziąć wszyscy wierzyciele, wpisani na listę 
przez Nadzorcę Sądowego. Porządek dzienny 
obejmuje: 1) sprawozdanie Nadzorcy Sądowe­
go, 2) odczytanie propozycji układowych i dys 
kusja. 3) glosowanie nad propozycjami uklado 
wemi. Wierzyciele, którzyby nie mogli przy­
być na ogólne zgromadzenie, mogą przesiać 
swe glosy na piśmie, jednakże podpis na ta-
kiem piśmie winien być poświadczony urzędowo 

Sędzia Komisarz 
KAZIMIERZ MONITZ - Sędzia Handlowy. 

ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO KRAjOZNAW 
CZE W POLSCE, ODDZIAŁ W LODZI 

Dnia 23 stycznia (sobota) 1932 r. odbędzie 
się w lokalu własnym przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 35, 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
o godz. 19-ej w I-ym terminie, a o godz. 20-ej 
w 11-im terminie, bez względu na ilość obec­
nych. 

Prawo głosowania posiadają członkowie Ż. 
T. K., Oddz. w Łodzi, przyjęci do dnia 30 lis­
topada 1931 r„ którzy nie zalegają w opłacie 
składek do dnia 1 listopada i;».<i r. 

Z A R Z Ą D . 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Bracia Pytowscy" W Łodzi, adwokat A. Ka-
tecki, Narutowicza 3, podaje do wiadomości, że 
jest do wydzierżawienia tkalnia mechaniczna, 
składająca się z 18 warsztatów kortowych z 
maszynami jaquardowemi, 3 cewiarek (szpul-
maszyny), 1 nawijarki (treibmaszyuy) 1 moto­
ru elektrycznego 10 P. H. — Oferty skierować 
do kancclarji syndyka pod wyżej wskazanym 
adresem. 

(£) Zątw. przez M. W. R, 1 O. P. 

( ) S Z K O Ł A 

i 
Prof. Maurycego Trębacza 
Piotrkowska 71 , m. 10, III p ię t ro . 

Zapisy codziennie. 
•••••0O9«*e*e«0e«9*oec«»ees*9ca«*«0«»< 
Agenci (tki) na prowizję 
E^SSil poszukiwani do sprzedaży artykułu pierwszej 
M&S& notrzeby. — Zgłoszenia osobiste w godz. 9 ej 
Hsk?3 runo do 4 popól. Żeromskiego 61 (w kantorze). 

P R Y W A T N E 

POGOTOWIE LEKARSKIE 
Zielona 6. 1 c% O O O 

t e l e f o n : I ^ - O O O 
Udziela dorainei pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku-

szeryi:i . ginekologiczna 

a a D n a a u a n n n n n a a n a D a a n o D n a a a a p a D a a n D D a 

Ogród i i 
do w y d z i e r ż a w i e n i a w Ł o d z i 

Zcłocenia do administracii sub. „S. W 

ijranaaa'Xjrxirxo^ 

dają doskonały koncert gry w filmie obrazującym 
obyczaje miljonerów. 

Reż. ALFREDA WERKERA 

P. T. 

NADPROGRAM: 
Tygodn ik d ź w i ę k o w y F o x a . 
Polski dodatek ilustrujący życie 
i pracę Z w i ą z k u N a r o d o w e g o 
P o l a k ó w w A m e r y c e . — — 

Szampański humor. 
Słowiczy śpiew. 
Przepych wystawy i strojów. 

Początek seansów o godz. 4-ej, 
w soboty, niedziele i święta 
o godzinie 12-ej, Na poranki 

ceny miejsc zniżone. 

Aparatura Western Electric 

mm 

MIESZKANIA w starych domach oraz 
za komorne miesięczne, lokale handlo 
we, biurowe, fabryczne, sklepy, poko­
je z klatki schodowej umeblowane, do 
my, wille, place, poleca biuro „Lokum' 
Piotrkowska 62. front, II p., telefon 
156-15. 
W CENTRUM miasta od 1 lutego do 

'wynajęcia umeblowany pokój Z wszfel 
kiemi wygodami. Wejście niekrepu-

I jące Piotrkowska 67, prawa oficyna 
; m. 1(1. godz. 3 - 5 . 22 
POKÓJ do wynajęcia umeblowany 
dla 1—2 osoby albo małżeństwa ul. 

Piotrkowska 112, m. 6. 
Z KLATKI schodowej ameb. 2-ny po 
kój oddam. Kilińskieg o 46, m. 11 i ront 
WEJŚCIE z klatki "schodowej dwu-
okienny, umeblowany pokój do odua 
jęcia. Kilińskiego 46 front, m. U. 
DO WYNAJĘCIA dwa pokoje Z kuch 
nią z wygodami, oraz sklep. Wiado-
mość: Zgierska 95 u gospodarza. 
2 POKOJE razem lub oddzielnie z 
wszelkiemi -wygodami do wynajęcia. 
Gdańska 31a. m. 9. 24 
3 POKOJE z kuchnią wszelkiemi wy 
godami oraz nowoczesne urządzenia, 
stołowe od zaraz do oddania. Sien­
kiewicza 22, m. 7, do oglądania od 
6—7 wiecz. 
MIESZKANIA: 3 pokoje kuchnia, wy 
gody, pokój z kuchnią oraz pojedyn­
cze pokoje, natychmiast do wynaję­
cia bez odstępnego. Różana 10, do­
jazd 14. 

BRANŻA WYDAWNICZA przyjmie 
kilku inteligentnych Panów — praca 
akwizycyjna. Zgłoszenia: pi.jtek 10— 
13 i 15—17. Skwerowa 12, m. 4. 
OSOBY posiadające znajomości zaro­
bią wysoką prowizję pośrednicząc w 
rozsprzedaży leśnych placów letnis­
kowy cli. Adrcsa składać pod „Letnis 
ka" do Republiki. 
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[Nauka i wychowanie 

I IE1L1TZIJW" 
misi Janów obcych 
uznane przez państwo 

E N G L I S H 
F R A N C A I S 
D E U T S C H 
I T A L I f i N O etc. 

Konwersacja, literatura, kores-j 
pondencja handlowa. Profeso­
rzy cudzozicmy i specjalnie 
wyszkoleni pedagodzy. Malc 
grupy od 2 do 4 osób. Lekcje 
prywatne. Szybkie rezultaty. 
Zapisy codziennie od 12 doi 

1 i pól i od 5 do 8-ęj. 
P i o t r k o w s k a 8 6 m. 9 front ] 

lll Fiłji w Łodzi nie mamy IM 

YOUNG GENTLEMAN who knows 
the English language perfępt y wa-its 
to make the acmiaintance of ar) nitel-
ligcnt young Lady for convei-.ation. 
Answers sub „Convcrsation'\ 

GUSTAW Kautz, roczn. 1891 zguhil 
książeczkę wojskową, wy j . w Lasku. 

23 
N. GLASER zgubił kwit kaucyjny 
wyd. z Elektrowni Łódzkiej. 
ŁAJB LITMAN zgubił Kwit kaucyjuy 
wyd. w Elektrowni Łódzkiej. 
ZGUBIONO kwit kaucyjny Kielarów 
ni Łódzkiej zł.. 15, na imię Rubina 

Zamościauskiego. 


